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Biuro Polilycme 
KC KPZR 
zaakcep 

• 
1 ro wyn1 

ZSRR • I USA 
Biuro Politycz.ne KC KPZR, Pre­

zydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Rada Ministrów ZSRR omówiły in­
formacje sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa o 
wynikach trzeciego radziecko-ame­
rykańskiego spotkania na najwyż­
szym szczeblu i całkowicie zaapro­
bowały działalność delegacji Związ. 
ku Radzieckiego i polityczne re­
zultaty przeprowadzonych roko­
wań, które mają ważne· z.naczw.nie 
dl.a umocnienia stosunków między 
ZSRR a USA, dla sprawy pok'lju 
i bezpiecze1'lstwa międzynarodowe­
go. 

Edward Gierek 
w Jugosławii 

Na zaproszenie prezydenta Ju­
gostruwii i przewodniczącego Związ 
ku Komunistów Jugoslawii Josdpa 
Broz Tito, przybył w piątek do 
Dubrownika na krótki wypoczynek 
I sekretarz Komitetu Centralnego 
PZPR Edward Gierek. Podczas 
swej krótkiej wizyty w Jugosławii 
Edward Gierek spotka się z prezy­
dentem Tito l przeprowadzi z nim 
rozmowy, 

• J 
przyjął 

li bm. prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął ministra 
spraw zagranicznycp Republiki In­
donezji Adama M.ąlika.. 

W czasie spotkania omów!o1;0 
.aktualny stan i perspektywy roz­
woju !tosunków polsko-indanezyj­
Eklch, a w szczególności zajfadnie­
nia w~pólpracy gospodarcT.ej i nau­
kowo-technicznej. 

DZ JER 
KIESIE 

W 187 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.22, zajdzie zaś o 
19.58. 

Imienin o hodzq 

LurjJ, Dominik 

pnewlduJe dla Lod.zł I woje­
wództwa następującą i>ocode: 

W d A' l l..d!li, sobota 8 lipca I974 roku I Cena 
Y • Rok xxx Nr 159 (7959) I złoty 

ZIENNIK 
ŁÓDZKI 
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II Realizacja inwestycji w 
Bezpieczeństwo i higiena 

Podwy2szenie najniższych wynagrodzeń 

półroczu 

pracy 

Z proc Prezydium Rządu 
Jak, tnformuje rzecznik pra.sowy rządu - s bm. Prezydium Rządu 

na swoim kolejnym pMiedzeniu rozpatrzyło kompleks zagadnleil 
związanych z usprawnieniem procesu real!zacjl zadail Inwestycyj­
nych w n półroczu br., który to temat zaJąl poczesne miejsce 
w obradarh XIV Plenum KC PZPR. Odpowiednie wnioski I pro­
pe7.ycje w tej sprawie zostały przed~tawlone w sprawozdaniu ze•· 
pnłu nailowego powołanego specjalnie w tym celu w połowie maja 
b iPżaC"e<; o roku. 

Zadaniem zespotu bylo: wytypo­
wanie tych Inwestycji spośród 'Pt'Ze· 
widzianych do uruchomienia w roku 
bleżacym, których termin oddania do 
użytku może być orzyspleuony; oce­
na sytuacji I ustalenie kroków za­
radczych w przyoadku obiektów . 
l!dzle wystapłly opótnlenla w proce_ 
sle real\zacyjnym w I półroczu br.; 
ustalenie tvtulów pn:edsiewz;!ęć in­
westycyjnych. których rozpoczęcie 

bądt •akończenie może być przesu­
nlet<t na termin oótn!ejszy. 

Wszystkie te dzlalanla zmierzają -
w warunkach dużego zaangażowania 
środków na Inwestycjach k<>ntynu<>­
wanych - do skoncentrowania sil I 
Potencjału wykonawczeJli<> dla przy­
soleszenia terminów oddania do u_ 
żytku w tym roku ok<>lo 20 obiek­
tów szczeJl(ólnle ważnych dla iiospo­
darkl, zwłaszcza zaś dla r:vnku 1 eks­
portu, jak również do unllcnl~la w 
ten sposób 7bYt dużeg-0 splętr:en1a 

w urut'ham!aniu nowych lnwestYc.11 
w IV kwartale br. Pozwoli to także 

Pierwszy dzień roboczy 
na „Salucie 3"·' 

W piątek pn.eprowadzono opera­
cję połączenia statku k-OSmlczne­
go „Sojuz-14" ze stacją orbitalną 
„Salut-3". Po przejściu do wnę­
trza stacji, kosmonauci Pawel Po­
powicz i Jurij Artiuchin przystąpi­

li do przeprowadzania eksperymen 
tów przewidzianych w programie 
lotu. 

Sukces 
zespołu Harnama 

Operacja zbllt..ania, cumow~mla l 
połączenia obiektów kosmicznych 
odbyła się bez zakłóceń. 

·Stacja orbitalna „salut-3" - In­
formuje agencja TASS w depeszy z 
ośrodka kierowania lotami kosmicz­
nymi - do Jl(Odziny 16 czasu mo­
skiewskiego dokonała 170 okrążeń 
ZlemJ w tym 10 z kosmonautami na 
pokładzie. Po wykonaniu pierw­
szych operacji przygotowawc7.ych do 
eksperymentów. kosmonauci udall 
się na spoczynek. w tym czasie 
stacja dokonywała lotu poza •trefą 
lączno~cl radiowej z teryt>!Jftum 
Związku Radzieckiego. w kolejnym 
seansie lącznoścl radiowej dowód­
ca załogi Pawel Popowicz poinfor­
mował. te praca na pokładzie sta­
cl! Jest prowadzona zJliodnle s u­
stalonym programem lotu. 

Przyrz~dy pokla'1owe etacJI - do­
daje agencja TASS - działają nor­
malnie, w kabinie zalo!(l utrzymy­
wane s11 warunki zblltone do wa­
runków na Zleml. Samopoczucie 
Pawia Popowicza i Jurija Artłuchlna 
jest dobre. 

Parametry toru lotu stacji są na­
stępujące: 

- maksymalny punkt oddalenia 

stworzyć bardziej sprzyjaJace prz.e. 
slanki do reallzacji przyszłorocznych 
zadań inwestycyjnych. 

"Na posiedzeniu zaakceptowan-0 
więksrość rozwiazań przedstawionych 
przez zespól rządowy. podkreślając 
Ich donlosla range I znaczenie dla 
orawldłowej realłzacjl tegorocznych 
zadań sp<:>lecz.n<>-l!nsPOclarezych. Pre­
zydium Rzadu o<>lecllo wszvstkim 1a­
!nteresowanym resortom onz or­
ganom terenowe1 admlnistrac!i pań­
stwowe.1. skutecznie 1 e!ektywnle 
wdrażać te rozwiazania do dzialaLnoś­
cl Inwestycyjnej w IT oótroc:ru br. 

W k-0lejnym punkcie oorządku o­
brad Prezydium Rządu . kierując sle 
troska o dalszą P<>Prawe warunków 
beZtJlecz<?!\stwa ~ hll{ieny pracy w 
zakladach produkcyjnych. rozpatrzy­
ło wstepnle propozycje ma1ace na 
celu bardz it'.1 precyz:vlne określenie 
nonn I wzmocnienie obow1a,zku prze.. 
strze.11anla na stanowiskach oTacy 
dopuszczalnych steteń substanc.11 
szkodliwych dla zdrowia. a takie na­
tet.eń hall'l•u I wibracji Przedstawio­
ny orolekt ro1,porzadzenia w t.e1 

(Dalszy ciaiz na ~tr. 2) 

,, 
Jury konkursu publicystyczne­

go Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa oraz Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, przyznało naszej redakcji 
dyplom honorowy za dorobek 
dziennikarski w dziedzinie po­
pularyzacji historii walk I mt:­
częl'lstwa narodu polskiego w 
latach wojny wyzwoleńczej 
1939-1945, a przede wszystkim 
za propagowanie w roku 
1973/1974 idei budowy Pomni­

.ka-Szpitala CENTRUM ZDRO­
WIA DZIECKA, wznoszonego 
przez cale społeczeństwo dla 
uczczenia bohaterstwa i marty. 
rologli dzieci polskich podczaa 
II "''ojny światowej. 

Gratulacje I serdeczne podzit:­
kowania całemu zespołowi re­
dakcyjnemu :złożył przewodni­
czący Rady Ochrony Pomników 
Walki I Męczeństwa - Janusz 
Wieczorek. 

rn I J X Pll:KARSKIE~ 
~ A!i~TR!O~TlfA- #lf!Alill! 

Dzi~, o godz. 16 w Monachium Polska • Brazylia 

Czy strzały polskich „sna jperów" 
znajdą sie w bramce Leao? 

111111 

Na olimpijskim stadionie w Monachium dziś o godz. 16 wio.O 
ski sędzia Aurelio Angonese da sygnał do rozpoczęcia meczu 
o trzecie miejsce w tegorocznych X Mistrzostwach Swiata, któ­
ry rozegrają między sobą reprezentacje Polski i Brazylii. 

Stawka pojedynku sprawia, te w 
obu ekipach odczuwa sle nastrój 
pełnej moblllzacJi Nasi pUkarze ao­
lennle obiecuJ11, że doloża wuelkich 
starań, wykrzeszą wszystkie rezerwy 
sil. by zakończyć mecz z obrońcami 
mistrzowskiel!o tytułu ł trzykrotnymi 
zdobywcami „Zl<>te1 Nike" pełnym 
sukcesem l P<>Wróclć do kraju ze 
srebrn:„n medalem. 

Blalo-cierwonJ wystąpią w awym 
naisilniejszym skład.zie. Chociaż do 
ll<>dzln poooludniowych lekarz poi. 
skiel ekipy dr Garlicki nle dat wią­
~a<:eJ ndP<>wiE'(lzi na t~ot <amopo-

1 czucia naszego .stopera Gorgonia, w 
Przypadku, gdyby kontuzja dala sle 
temu Plłkarzowt we znaki, jego miej-
sce ma zająć łodzianin BUlza<:kl, 

Minorowe nastroje panują w kwa.. 
terze Brazylijczyków. Trener Zagallo 
ma bowiem ktop<:>ty z wystawieniem 
do. dzisiejszego meczu najsllnlejszel!<> 
sk1adu (piszemy poniżej w kores-1 
P<>ndenc.fi z Monachium). Mimo tego 
zespól Brazylii postawi w dzisiejszym 
~nku wszystko na jedną kartę .. 

Ostatni trening na.­
szych pilkarzy przed 
dzlsle.Jszvm meczem 
o srebrnv medal z 

reprezentac.lą 
Brazylll. 

Na -zd.ieclu: oomar­
ski. Lato I Gorgoil, 
CAF - Jakubowski 

- telefot.o 

Stad tet nie należy - co podkreś­
lił trener GórskJ - ani na chwilę 
lekceważyć rywala. 

POLSKA: 

Toma.szewski, Szymanowski. 
Gorgoń, żmuda, Muslal Ka­
sperczak, Deyna, Maszczyk - La • 
to. Szarmach. Gadocha. 

BRAZYLIA: 

Leao-Ze Marla. 111ar! '1ho !, F lllz­

~a. Marlnho ll. - Paulo Cezar 
CarpigianL Ademlra da Gula, Dlr. 

Ed
ceu - Valdom!ro. Mlrandinha, 

u. 
Sęd7Jowie: główny - A, Ango­

nese (Włochy), liniowi - Y. N. 
Diaye CSe.negall i J, NamdaI' 
1Iran1. 
TELE\VIZJ A: 15.50 początek trans_ 
mlsJJ w Programie I 
RADIO: relacja bezpośrednia od 
godz. 16. 

• eawnik do pok o ania 
(Korespondencja własna z Monachium) 

- .Jeatem Brazylijczykiem, ale ml~ 
mo to uważam, te byłoby wlelklm 
nieporozumieniem dla światowego 
futbolu, gdyby „canarinhos" znów 
zasiedli na mistrzowskim tronie -
powiedział w czasie jednej z kon­
ferencji pl'asowej były trener repre­
zentącjl trzykrotnych zdobywców 
„Złotej Nike" - .Joao Saldanba, 

Nie wiadomo, Ile byto w tym 
stwierdzeniu osobistej urazy do o-

1 becnego selekcjonera M. zagallo za 

tulu nie prezentują się jak dotych- ' 
czas z najlepszej strony. 

N1e sprawdzlly slę też wręcz buń­
czuczne zapowiedzi trenera Zagallo, 
który przed meczem z Holandią o­
śwlaqczyl wprost: Jeśli ktoś przed­
wczesnle skreślll nas z listy kandy­
datów do złotego medalu - srodze 
si~ zawiedzie. Mamy na Holendrów 
Kilka ukrytych atutów. „Pomarail­
czowl" rozbiją sobie głowy o nasz 
mur. 

Zachmurzenie małe wzrastające 
do dutego z opadami deszczu, w 
godzinach J>Opoludn1owych przejd. 
nlenla i rozpogodzenia. Tempera­
tura od 10 do 20 st. c., wiatry 
umJarkowane pld,...zach. 

Arna.tonki zeapół taneczny 
im. Rarnam& z Lod2'1 od­
niósł wielki &ukces na fest!·· 
walu choreografii folkl<>ry­
itycmej „Przyjaźń na.rodów", 
który odbył się w stolicy 
Mołdawii Kiszyn1ewie. Wraz 
z trzema radzieckimi ze.spo­
tami nagrodzono go dyplo. 
mem pierwszego .stop.rti,ą i 
wielką nagrodą festiwalu. W 
imprezie tej wzięło udział 30 
zespołów ze wszystkich re­
publik radzieckich i siedmiu 
krajów socjalistycznych. 

od powierzchni Ziemi - 278 km; 
- minimalny punkt oddalenia od 

powierzchni Ziemi - 265 km. 

wyrzucenie sweg0 poprzednika z 
1 siodla, a ile smutnej dla brazylij­

---------·------- sklch klbli:ów prawdy, Obro11cy ty-

Niestety, jeśU ktoś się zawiódł -
t~ chyba nie cl, którzy nie widzie­
h Brazylii na mistrzowskim tronie. 
Trenerowi Zagallo I Jego chlopcom 
nie pozostało nic więcej, jak cie­
szyć sie z faktu, te znaleźli się w 
gronie czterech najlepszych zespo­
łów X MS oraz, że dziś na olimpij­
skim stadionie w Monachium staną 
do pojedynku z Polską którego 

Jutro - opady przelotne, tem­
:peratura bez wlęk.uych zmian, 

Ciśnienie o gO<lz, 20 - 7ł3,ł. 

1950 - PodP'isa.nie w Zroruloa 
ulr.ładu mit:dZJ' Polsk11o l 
NRD o wyłyczeniu usta­
lonej l Istniejącej pol­
sko-niemieckiej cranJcy I 
państwowej, 

11184. - Zm. Szymon Diksztajn, ' 
pionier socjalizmu na­
ukowego w Polsce. 

Nikt nie mógłby żyć tym tyl-
ko, co rozumie. 
f' 

• 
u\: 

- Hl, W, tatusiu, ale to fajne! 
Mama zawsze ml zdejmuje l'uty 
I skarpetki„. 

Czas okrążania Ziemi - 89,7 min„ 
kąt nachylenia orbity - 51,6 st. 
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1m111111111111111111111111rmnmmmm1111mrmu11111111111111111111111m Ksiega poległych na polu chwały Dola ki/Jka 
(·~ 

I'~~, 
MJmo nie 1pnyJaJ11.ceJ 
pogody na doroczne 
regaty królewskie 

\ 
w Henley (W. Bry­
tania) przybyły set­
ki widzów, którzy 
ogląda li zmagania 
wlo§łarzy nawet 
podczas ulewnego 

d"6ZCZU, 

Ct\1i' - AP telefoto 

Nakładem Wyd. MON uka.zala ale 
„Kslega poległych na l)Olu chwały". 

Jest to mon-0grafla naukowa, opra­
cowana na oodstawle dokumentacll 
znajdujące.1 sie w Centralnym Archi­
wum Wojskowym, przedstawlajaca -
oo raz pierwszy '-- nazwiska POleg_ 
!ych. zmarłych z ran I chorób oraz 
1aii:lnlon:vch bez wieści. żotnlerzy Lu­
doweii:o Wo.Iska Polskiego, walczacych 
w latach 1943-1945. 

Ksiell(a zawiera 26.967 nazwisk, z 
których 20.235 - to nazwl&ka ooleg­
!ych I zmarłych. a 6.732 - zaginio­
nych bez wieści. 

Jakkolwiek wykaz opracowany Jest 
starann;e, nie może Jednak być trak-

Pożyczka RFN dla Egiptu 

Ostatni rok służby ORP „Burza" 
Wczoraj podpisano w Bonn kilka 

umów o współpracy gospodarczej. 
technicznej i ti,nansowej między 
RFN a Egiptem. Podpisy pod do­
kumentami złożyli ministrowie 
spraw zagranicznych obu państw 
- Hans Dietrich Genscher i Ismail 
Fahmi. 

Tegoroczny, piętnasty sezon eks­
pozycyjny okrętu-muzeum ORE 
„Burz.a" jest ostatnim rokiem służ­
by niszczyciela pod polską bande­
rą wojenną. Zniszczona przez wo­
dę morską część podwodna okrętu 
uniemożliwia jego dalszą eksploa­
tację. 
Służąc nieprzerwanie od 1932 ro-

Na mocy specjalnej umowy Re-
-· . . publika Federalna Niemiec przy-

ku_ w f'.olsk1e1. Marynarce Wo1en- znała Egiptowi pół miliarda marek 
~e.J ~apis.~! wiele _chlubnvch kart 1 kredvtu na dol{odnvch warunkach. 
Je) bistoru. _U_czestnirzyl _w kanwa- ro;>;!<Jżoneir" na najbliższe trzy ta­
nu norwesk1e.1. ewakuac11 . ang1el- ta. Nieuileżnie od tego. strona 
sk1ego .korpusu ekspe_dYCYJneiio z 7.achndnioniemiecka z.agwarantowa­
~la1s 1 wielu konwoiach atlant3- la Eg,i.J:ltowl dodatkowe, niezbedne 
ck1ch. . . d~a · austria~cji tego kraju doo. 

Od 1960 roku występuje w roli taw wyrobów. z RFN na lącmą 
okrętu-muzeum. s ę , milionów marek. 

/i .„ I 

towany jako miarodajne fródlo urzi:­
dowego stwierdzenia zgO!nu osób: 
mote tylko spetnlać rolę materiału 
informacyjnego. Umieszczenie nazwi­
ska w wykazie świadczy jedynie o 
tym, te w aktach Centralneg-0 Archi­
wum Wojskowe)!<> - zna.1duja sle da­
ne o śmierci lub zaginięciu żołnierza. 

Indyjski 

urodzajów 

Na iaoroszenle Mlnlsterstwa Rolni­
ctwa PRL 11dal sle z Delhi do War_ 
szawy dr V. s. Mathur. światowej 
slawy specjalista lndY1skt zajmu1a­
cy sle wprowadzaniem nowych. ba r­
dzo wydajnych odmian pszenicy, 
Eksperymenty 7. pszenica przeprowa­
dza. on od ·25 lat w indyjskim Insty_ 
tucie Badań Rolnvch w Delhi. Dr 
Mathur Jest uważany za jedneeo 7 
t\\·6.rców „zielonej rewolucji" w 
Indiach. Wprowadzi! on 1><>nad 20 
odmian pszenicy. 

Tyfus w Getyndze 
W Dolnej Saksonii (RFN) zanoto­

wano nowy wypadek zachorowania 
na tyfus brzuszny. Chorą Jest 22-let­
nla kobieta z Osterwald w pow. ha­
nowerskim. Niedawno w tym sa­
mym kraju, w Getyndze zachoro­
wruo 40 stud.entów. 28 spośród nich 
juz wyzdrow1alo 1 opuściło szpital, 

(Dalszy ciąg n~ str. 2) 

Kissinger rozmawiał 
z prezydentem Francji 

W oia.tek rano sekretarz stanu USA 
- Henry Kissinger. odbył U-godzin. 
ną rozmowę z prezvdentem Francji 
Valerym Giscard d;Estaing. Po jej 
zakończeniu Klssinf'?er oświadczy! 
dziennikarzom. te odbvla sie ona w 
duchu Przyjaznym ! konstruktyw; 
n:vm. a dotyczyła sytuacJj międzyna­
rodowe.1. stosunków . francusko-ame. 
r:vkańsklch oraz stosunków łączą­
cych USA z :Europą zachodnia,. 

Po oouszczen!u Pałacu Elize.iski~go; 
Klsslnf'?er uda! sie na lotnisko Orly 
skąd odlec!al do Rzymu. ' 

Katastrof a Ina ulewa 
w Bombaju 

W Bombaju oberwała się w piątek 
chmura. W ciąeu 24 !!Odzln deszcz 
by! tak obtlty, że oobitv został re­
kord <>Padów z 10 września 1930 r. 
T•kieeo deszczu nie widziano tutaj 
od 1846 roku. Woda zalała wiele ulic; 
prze.rwana rostala komunikacja miej­
ska. Cztery osoby ponlosly smlerć w· 
ciągu ostatniej doby. Tym samym 
liczba ofiar śmiertelnych katastrofa!. 
nel ulewy, trwającej od kil!ku dni, 
wzrosła do u ooób, 



Przemówienie przedstawiciela Polski Wywiad pre;denta A~da d~ .AI Ahr~" 
na konferencji prawa morza Syria wezm1e udział 

Człooek Prezydium KC ZKJ-E. Kardelj 

Caracas od 20 czerwca, trwa obecnie debata generalna, ł bm. w o n e re n c 
wystąpił w niej przewodniczący delegacji polskiej, wiceminister J I 
~praw zagranicznych Stanisław Trepczyńskl przed~tawiając sta­
nowisko PRL wobec głównych problemów 'stojących przea kon-

genewskiej ~i 
Na międzynarodowej konferencjJ prawa morza, obradvjącej w k f • • 

ferencją. Prezydent SyriJ, Hafez As.ad, Asad za.znaczył teł, li na konfe. 

Mówca zwrocil. s.:czególną uwagę I Równocześnie jednak rybacy In- oświadczyl w wywiadzie opu~ik?- ;::iJlo:=:skt~~~~~~e?Y!a::;.; 
na sprawę rac)onalnego i pełnego · n vch państw miehby zagwarantowa- wanym w piątkowym wy •aniu paJestyńskiei:o. 
wykorzystania żywych zasobów mo- ne prawo do potowu pozostałej kairskiego dziennika „Al-Ahram", Prezydent zapowlelSzlał, te wkrótce 

rza. W dziedzinie rybolówstwa mu- części zasobów rybnych strefy eko- ie Syria weimie ud1.ial w genew- wys<>ka osoblsroł~ •yryjeka uda się 

si być osiągnięty kompromis między nomlcznej. w dziedzinie regulowania s!.- ·i konferencji pok-0jowej i bę- a0 Stanów ZjednoC"Zonych w celu 

interesami państw nadbrzeżnych a problemów rybołówstwa Polska wt- dzie czynJła wysiłki, aby konferen- kontynuowania d:v;1kusJt w aprlllWie 

interesami państw, które ze wzglę- dz.I dużą rolę regionalnych organlza- cja ta zakończyła się sukcesem, sytuacji na Bliskim Wschodzie oraz 

du na brak bogatych lowisk przy- CJ1 rybolowczych. których dzlał·al- . . 
1
. ka' . . · t t naj wsoółpracy obu krajów w rótnych 

brzeżnych prowadzą polowv daleko- ność mogłaby być koordy nowana )es i o . 2'.e su~. Z~ ies . 0 . . - d2liedztnach. 

również Polska). i Rolnictwa). sprawiedliwego pok<>JU w tym re-

przebywał 
Na zaproszenie Komitetu Central­

nego PZPR w dniach od 27 czerwca 
do 5 llpea br. przebywał w Polsce 
członek Prezydium Komitetu Cen­
tralinego związku Komunlatów Juno­
slawll I Prezydium Federacyjnej So. 
cjallstycznej Republiki Jueoelawll. 
Edward Kardelj z małtonką. 

Edw&rd Kardelj spotkał się z I 
sekretarzem KC PZPR Edwardem 
Gierklem. Przedm~otem przyjacielskiej 
rozmowy był pomyślny rozwój sto­
sunków mi~zy obu partiami I kra­
jami oraz watnlejsze aktuaLne pro­
blemy sytuacji mlcdzynarodoweJ 1 
miedzynarodowego ruchu komunlS­
ty0771ego I robotniczego. morskie (do państw tych należy przez FAO (Organizację Wyżywienia I skuteczmeJszy sposob_ osiągmęC'la -----------------

P<>lska jest gotowa uznać i>rawo Przypominając, że zasoby minerał- jonie świat~. Przestr.z.ega_ł. on j~- Of:1ary alkoholu metylowogo 
państw rozwijających się I Innych ne d~a mórz i oceanó.w ooza l'ra- dinakie kraie arabskie, 1z nale?;Y . u Rt:I Edward Karclelj sootkal sic ta.kże 

państw, któ rych gospodarka opiera mcam1 jurysdykcJI panstwowej. zo-1 zachować czujność, aby uniemożh-1 " czlonktem Biura Poli.tycznego KC 

się w dużym stopniu na rybołów- staly uznane przez zgromad.zeme o- wić Iznelowi zapneµa~z.c ?.!"nie suk- PZPR, prezese111 Rady Ministrów 

stwle przybrzeżnym, do ustanowle- gólne NZ za „wspolne dziedzictwo . . . t h S rię 1 w Porto Amfllia w Mozambiku PRL, Piotrem .Ta.roszewle:tem. 

nla poza 12-mllową granicą morza ludzkości", mówca stwierdzi!, że c~ow osia"(ntę .Yc przez ,Y zrnarlo 10 06ób. a 25 majduje się w W czasie swego pabytu w Polgce 

terytorialnego tak zwanej strefy e- zgodnie z tym należy zapewnić Eg~ipt na .fronc ie dfp~omat) C7;nY!fl· stanie bardzo ciężkim w wyniku soo- i:tość sPOtkal się równie! z członkami 

konomlcznej. W strefie tej państwo wszystkim państwom rzeczywisty · Jego zdaniem. poKÓ.1 na .Bhs~nm życia alkoholu metylowego. .Tak Biura Po.JltyC'Zilego, sekretarzami KC 

nadbrzeżne mialoby prawo zarezer- dostęp do tych zasobów I zagwaran- Wscho.dzie mo.że być os1ągmęty t\vler<lla wladxe, fale Oceanu IndYl- PZPR - Edwardem Babiuchem 1 Ja_ 

wować dla swoich rybaków taka tować od sameg0 początku spr&wie- jedynie pod dwoma warunkami: skiel(o wyrzuciły na brzeg beczkę z nem Szydlakie111. z zastct>ca czlonka 

część dopuszczalnych połowów, ja- dllwy podzl·al ~orzyścl pochodza- całkowitego wycofania wojsk iT.ra. ta trucizną. która wypiła miejscowe ' Biura Politycznego. sekretarzem KC 

ka są oni w stanie uzyskać. cych z eksploatacit tych zasobów. e~kich z okupowanych terytoriów ludiność. Dokładna liczba uczestników 1 PZPR - Stan isławem Kanią. sekr~-
arabskich i uznania nieoodważal- tej li.bacH . nie jest znana. Wladze tarze!ll KC PZPR - Wii:icentym 

h a ·rodu palestyńskiego. oba.w1ają su::, te beda dalsze ofiary Kuśką i czlonkiem Sekretariatu KC 

Z P d
e R d nt;:_ praw bn' j h A<>ów śmiertelne. PZPR - Ryszardem Frelkiem. 

„.u11amy a m łlC e nasz.yc wr~ . .., 

Prac rezy lum Zą U iZlI'aelskich - ośWiadczyl As.ad 

. ~~~l~żzc:isz~~~e 1 
1s:Jra ~~~~i 3~ ' .. _. , ...... „.'d' _· ' rl ·:'..'.,-_ .. _ .• .. . 

śledz.ić z wielką uwagą dalszy roz-

<~ ,~ończenie ze sir. 1) do 12<>0 zl. w zw·iąz.ku z orzeorowa- wój sytuacji i utrzymać stan go-
sprawie będzie przed.miotem dalszych j ct.ronyml w ostatnich latach poci.wyż. to.wości bojowej, taik, aby można 
p:rac uściślaJącY"h z udziałem zaln- kami i regulacjami płac llc:r.ba osób, bylo się ucieć - gdyby to było 
1'!l>I'~owrunyoh resortów i sperjallstów, których dotyczy ta spra.wa, uległa ko.ni>eezne - do akcji mhlitarnej". 

a następnie wejdzie po.ci obrady Ra.. czterokrotnemu zmniejszeniu w po-

dY Ml:nistrów. rów.nantu z 19171 roJ<Jlem. 

~o . ziny 

w Polsce 
Wszystkie rozmowy i sootkanil!I 

przebiegły w s&rd~znej, przyjaclel­
skle:t atmosferr.e. 

De!1!gacja Ligi Arabskiej 
• 

Sił udała 

do Europy zachodniej 
Jale i.nformuJł' w swym piątkowym 

wydaniu kairski dziennik „Al-Ach­
bar" w kofwu bieżącego miesiąca 

udadzą się do Paryża minister 
spraw zagranicznych Kuwejtu Sa­
bah As-Sabah oraz sekretarz gene­
ralny Ligii Arabskiej Mahmud Riad. 
Celem tej wizyty będzie omówienie 
z francuskim ministrem spraw za­
granicznych Jean Sauvagnarguesem 
wstępnego etapu dialogu między 
krajami zachodnioeuropejskimi 1 
państwami arabsklmi.c Obaj politycy 
arabscy udają się do Paryża na po-
lecenie specjalnego komitetu Ligi 
Arabskiej, który obradował w 
czwartek w Kairze. 

li uób poniosło 

Katastrofa 
śmierć 

Zllodnle z ustalonym harmonogra- Na PoSledzenlu rozpatrzono bilans A d• • NSU 
mem prac zwi.ąza.nych 2 realizacją ootrzeb gospodarki na niektoce gu_ U I ogranicza 

pracy 
Fi.nlandii Urho Kekkonen, został w le, kle<ly cicżarówka wypełniona W HELSINKL - 73-letnt prezydent 

1 

KAIK. - 85 osób utonelo w kana-

drogowa 
Finlandii 

1'2ądowego programu ołaoowo..socjal- rowce, zarówno w roku przyszlym, 
nego, zaakceptowanego na począt!Qu jak ! W na11tępnej 5-latce. Zaakcep- czas 
:roku przez XI! Plemum KC PZPR, towa.no takte przectstaWlone przez 
Plrezyd!um Rządu uchwalllo kolejne Centralny Urząd Geologu projekty u­
Wyjkong,wcze akty prawne. Dotyczą spra.Wll'.lleń organl:t.acyjnych przy eks- Znana firma zachodnioniemiecka Au­
ane podwyższenia z dniem 1 sierpnia ploatacji złót surowców skalnych, c-0 dl-NSU - Werke w Nieckarsulm, po­
bf. na.jniższych wynagrodzeń w go. powinno mleć Istotne znacze.nte dla stanowiła po raz drugi w tym ro­
spoodarce ws.polecz.nioneJ - · z 1000 z1 wzros11U Ich wydobycia.. surowce te ku ograniczyć czas pracy, tym ra-
, odgrywają poważnĄ rolę m. in. w zem na okres U dni. Począwszy od 

różnych dtl6d.zlnach budownictwa l przyszłego poniedziałku około 9.600 
przemysłu ma1>erlalów budowda.nyeh. I pracowników tej firmy zmuszonych 
w przemyśle chemlcz:nym, szklarsklm będzie do wcześniejszego kończenia 

I ceramicznym oraz w hutnictwie. pracy. 

I czwartek rano operowany na prosts- ludfmi wpadła tam w wyniku krak­
tę w szpitalu Mellathl w Helsinkach. sy. 
P<ezydent czuje się dobrze. GENEWA. - Swiatowa Organizacja 

WARSZAWA, - Prezes Rady Ml- Zdrowia potwierdziła, że w Portu­
n istrów Piotr Jaroszewicz przyjął S gali! od maja do 1 lipca br. zano_ 
bm. wioepremiera Republiki Kuby - towruno 272 wypadki zachorowań na 
Dieclesa Torralbę, który pruwodnl- cholere. Siedem osób :r.marlo na tę 

czy delegacji kubańskiej, przybyłej chorobę. 

na obrady IV sesj; polsko-kubańskiej 
komisji wspótpracy gospOdarczej i 
naukowo-technic=ej . 

LONDYN, Irlandzki kon«;rea 
związków zawodo~vych wybrat swym Doktorat 
przeW'Odnlczącym Andrew Bl!llTa, Jest 
on przewodniczącym Komunlstycz.nej 

h. c. Pijak-podpalacz 
·skazany na 5 lat Na Letnl.skoweJ· w Łodzi· p~~~~a~!iw czwartek rozpoczęty 

sle w Berlinie 2-dniowe obrady XII M. 
Plenum KC SED, Referat Biura Po- 1 bm. Król k' l Akademii 

Ahokanowicz 

W piątek wydarzyla się tragic:r.na 
katastrofa drogowa na szosie w PO• 
bliżu fińskiej miejscowości Jyvasky­
la: autokar wypełniony pasażerami 

zderzy! się z clętarówką. Co naJ­
mnleJ u turystów poniosło śmierć, 
a 19 zostało rannych. Jest to jedna 
z poważniejszych katastrof drogo­
wych w FlnlandU w ost&tnlch la­
tach, Autobus kilka razy przeko­
zlołkowal się po zderz:enlu z ci11ża­
rówką. Rannych turystów holender­
skich przewieziono do najbliższego 
Sllpltala. 

Kradzieże 
na lotnisku Heathrow e;\~:~~:~ ro~ ~~i Kolon1·e Polon1·1· zagran1·czne·1 ~!!~:~li~~~~~~ i p;:n~ Sztuki w :,ndynl:w:i:yla sle uro-

46-let.nlego Aleksandra Maka.rewi- RZYM, _ 5 bm. amerykański se- czystość wręozenla dyplomu doktora 

Cza (z Karolewa pow. Lowicz) - kretarz stanu Henry Kissinger przy- hocno:rlS causa :r.nanej IX>lsklej plas- Miedzynaroctowe lotnlSko Heathrow 

l);a _ 5 lat poa.bawienia wolnooci z.a był z Par}"!a do Rzymu, Rdzle odbył tyczce, specjalizującej się w tkactwie pod Londynem jest miejscem licz-

plodpale.n.i.e obiektu gospodarczego 
8

Przyjechali do Polski z Belgii, sługiwać. Są też wśród kkolojnlstów rozmowy z wolskim ministrem spraw artystycznym, Magdalenie Aba·kano- nych kradzlety. Kwestia ta była o-

{lależącego do Piotra K. w Sypnie. zwecji, HoJ.andii i Dani.i, by wraz takie, które goszczą w ra u w zagra.nicznych - Aldo Moro ora:t zo. statnlo omawiana w brytyjskiej Izbie 

Makarewicz _ nigdzie nie pracu- z polskimi rówieśnikami spędzi~ nagrodę za wygrany konkurs wie- stał przyjęty przez prezydenta Gio- wicz. Gmin. Zakomunikowano tam. że w 

t y, natomiast chętnie naduiyiwa- mies.ląc wakacji n.a koloniach Polo- dzy o Polsce, natomiast nie 1.naja vanntego Leone i pttmlera Marlaono AktU promocli dolro'llal dziekan ubiegłym roku na lotnlskU skradz!o . 

lk i..-1 ęd t d · • 12 nii z.agraniJcznej, które co roku or- naszego J00zyka. Rumora. Królewskiej Akademii Sztuki lord no przedmioty wartości przeszło m i-

y a· 01w u - sp iz.a z1en . . " 1 . b t LONDYN, - Robotnicy brYŁY:lskle 
stycznia br. na pijaństwie. w koń- gamzowane są w lódzkim Domu W .ciągu m E'.s1ęczn.ego. . po .Y u go zakladu proclu.kuJącego silnik! sa: Esher. P<>dkreślil on wybitne osiąg- liona funtów, co jest suma S.krotnie 

cu trafił do z.najomego - Piotra K .. Wczasów Dziecięcych przy ul. Leł- przew1.dzianych Jest .rowmez wi. ele , molotowe .. Rol!s-Roys" w East-Klll- ni~Ja twór~·e M Abakanowicz w wleksza nit trzy lata temu. Policj i 

S · 1 ..... j 86 b d l t k i i 4 d ~- ~ · udało sle od:ayskać tylko nieznaczną 

w ypme. Gospodarz nie życzył , m~Aowe. -oso owa grupa z ew- a ra CJ m. n. - mowa wyc1ecz-1 brlde (Szkocja) odmóWlll remontowa_ dzedzl.nie roz.woju sztuk plastyczn7~h cześć skra.dzianych rzeczy . 

sobie kontaktu z pijanym, ale nie cząt i chlopców (w tym 26 to dzie- ka do Warszawy, do Torunia, Bi- nla silników dla lotnictwa wojsko- --- -----------·---·- -

do.cenił niebezpieczeństwa, jakieon cl polskie) w wieku 12-17 lat, w skupina I biwak harcerski w Spa- I wei;to Junty chilijskiej . 

stanowi. Makarewicz podpalił slo- bogatym programie kolonijnym ma le. 14 bm. będzie dniem odwiedzin Ul.AN BATOR, - W stolicy Mon- 1 p zywód 
b I S ł I d · · · b · 'ć b d t d h k 1 we St><>tkanle orzedstaW!etell towa-mę w st.od.ole. Ogi.eń strawił ją także naukę języka polskiego. Wie- w rodzinach polskich - dzieci goś-1 golll otwarto w pl11tek mlę~zynarodo. I r ca 

waz z zaso am . traty wynios y e z1ec1 rozumie owiem nasz c1 ę ą w e Y u swyc o egow rzystw przyjaźni krajów socfallsty 

około 40 tys. zł. Czt) język, ale nie potrafi się nim po- łódzkich. (rij nych ze związkiem RadzleCklm cz. 
włoskich neofaszystów 

sądem 11m11111n111111111111mm111111111111mmmmm111111111m1111111111m1111111m11111111111111rrru111111m11111m1111mr1111111mm1111111111111m11111 stanie przed 

19=t•l:il J#l-1•l:j( klil•l:ii l§.152•liill 
Wioski par ament lednomyśln11 de­

cyzją deputowanych wszystkich 
partii, z wyjątkiem neofaszystów, ze­
zwoli! na wszczęcie przez wladze są­
dowe śledztwa przeciw sekretarzowi 
partii neofaszystowskiej (MSI) -

Rekord Polski 8. Malinowskiego 
Podczas mityngu lekkoatletycznego 

w Oslo Bronisław Malinowski usta- , 
nowil rekord Polski w biegu na 
3.000 m, Polak uzyskał czas 7.42,4 po­
prawiając poprzedni własny rekord 
o 8,8 sek. Polak w Oslo zająl trzecie 
miejsce za Nowozelandczykami Wal.. 
kerem - 7.40,6 i Dlxonem - 7.41,8. 

W trójskoku zwycięstwo ociniósl 
Garnys - 16.38. Natomiast A. Kup­
czyk 2ająl w biegu na 1.500 m piąte 

miejsce - 3.42.2. Polak pezostawil 
rpoo:a robą Kenijczyka Bolta - 3.43,5 
i Francuza Boxberge.ra 3.43,7, 

* * * Na mistrzostwach lekkoaitletycmych 
NRD w Lipsku J. Stra-ub uMrunoW!l 
rekord kraju w biegu na 3.0011 m z 
przes'Zlrodami 8.3-0,0. 

* * * Podczas międzynarodowego m ityngu 
le.kkoaitletycznego kobiet we Frank­
furcie nad Memem, rep.rezeontacyjna 
mtafeta Polski 4 razy 100 m, za­
jęła pierwsze miejsce i wynikiem 43.4 
wyrównala rek&rd krajowy, Pierwsze 
lllieilsoe w b iegu na 111-0 m w!„ zaję­
la Nowak - 12,9. 

+ W wyścigu na 3 km na docho­
dzenie w ramach II IvlE juniorów 
rozgrywanych na torze stołecznego 

Orla zwycięży! Baranow (ZSSR) 
przed Węgrem Szucsem, Nagelem 
(RFN), I Polakiem M. Filipiukiem. 

Mistrzem Europy na 15 km został 

J. Rychlicki (Polska). •a w sprincie 
zloty medal wywalczy! Amerykanin 
lłaston, przed Włochem Saronl, 
Thomsenem (NRD) i Polakiem A. 
Darnowskim. 
+ Osmy etap wyścigu Tour de 

!'rance składa! się z dwóch części. 
Pierwszy podetap wygra! Francuz 
Guimard, a drugi Sercu. Liderem 
wyścigu jest nadal Merckx. k tóry 
wyprzedza Karstensa (Holandia\ o 
11 sek. + Wyścig kolarski ' o „Puchar 
Karkonoszy" wygra! E. Barcik 
przed Trybałą i kolarzem łódzkiego 
Tramwajarza - Zawadą. + Mistrzynią tegorocznego turnle­
iu tenisowego w Wimbledonie zosta­
ła Evert (USA), która w finale po­
konała Morozową (ZSRR) . 

W finale męskiego singla sootkają 
11,W Rosewall (Australia) i Connors 
(USA). + Trzecie miejsce w strzelaniu :r. 
P!1 na .międzynarodowych MP wy­
walczył łodzianin E. Matelski. Kon­
kurencję tę wygra! P. Malek (Grun­
wald Poznań). 
+ X etap wyścigu dookoła Jugo­

sławii wygra! Polak Matusiak. Cze­
chlOl!!lo.wak P06lusny i jego drużyna 
są liderami wyścigu, 
+ Rekord Europy na 200 m do­

wolnym - 2.05 ,25 ustanowiła wczo­
raj 16-letnla pływaczka NRD - A. 
Franke. 

rn I j X Pll:l<ARSKIEln 
~ Afl"gTRlfJ~TifA- ~ifi47Al( 

„Canarinhos" - przeciwnik do pokonania 
stawką Jest trzecie miejsce w ~wie- stąpić w spotkaniu, W zespole bra­
cie. zylljskim brak również Luisa Pe-

(Dokończenie ze str. n I meczu z Holandią i nie mote wy-

Gior1io Almlrante. Uchwala o u-

Polacy w „All-Stars" 
wypadków Agencja UPI wytypowała najleps-zą Kro n i ko 

drużynę tegorocznych finałów MS. 
ZnalMlo się w niej aż 4 Polaków. e GodZ. 8.30 ul. Towarowa 113. 

Zdaniem dziennikarzy UPI najlep- Prowadzący autobus MPK IS 7829 
szy atak świata tworzy: Lato - Alfons K„ na skutek niezachowania 
Cruyff i Mueller. należytej odległości uderzy! w tył 

A oto najlepua drutyna: bramka samochodu ciężarowego IW 5819. Je­
- Hel!stroem (Szwecja), rez. TO- go kierowca doznał wstrząśnienia 
MASZEWSKI (Polska), obrona - L. mózgu i potłuczeń. Przebywa w 
Perelra (Brazylia), Beekenbauer Szpitalu im, sterlinga. 
(RFN), Flgueroa (Argentyna), Brełt- • GodZ. 8.30 ul. Rzgowska 321. 
ner (RFN), Wolf (Argentyna), p-0moc Kierowe& „żuka" m 9222 Jerzy s„ 
- Bremner (Szkocja), Neeskens (Ho· 1 podczas wyprzedzania uderzył w 
Jandia), Ze Marla (Brazylla), a.tak - ,Syrenę" IR 8653. o~a pojazdy zo­
LATO (Polska), Cruyff tHolandla), stały uszkodzone. 
Mueller (RFN), GADOCHA (Polska) e Godz. 17.łO skrzytowanie ulic 
rezerwa SZARMACH {Polska), B. Żeleńskiego i Sucharskiego. Pro­
Babington (Argenty.na). wadzący morocyk! IK 2888 Włady­

Rewelacyjna gra naszej reprezen- rełry, który w środę został ukara­
tacJi sprawiła, że według opinii ny przez sędziego „czerwoną kart­
najwytrawniejszych znawców futbo- ką". Na ich miejsce trener brazy­
lowego rzemłosla faworytem w lljski desygnował Piazzę, Ademira 
dzisiejszym meczu są biało-czerwoni. da Gulę. Mirandlnhę I Edu, Na ile • , • 

Jedno Jest istotne, napawające opty- Informacje te są prawdziwe - o- I Holandi1a I Polska na·•lepsza 
mlzmem, Nasi chłopcy nie lekcewa- każe się tuż przed meczem z repre- U J ,ilj 

sław B. potrącll przechodząc11 Stani­
sla'W'l G. lat 75 (ul. Przemysłowa 
18 a). Ze złamaną ręką przebywa w 

żąc dzisiejszego rywala, oblecu.lą zentacją Polski. 
dołożyć wszelkich starań, aby wyjść Wczoraj Brazylijczycy planowali 
z tego ~cezu zwycięsko, trening na stadionie olimpijskim, 

Brazylla, mimo slabszej gry w te- gdzie jeszcze nigdy nie gI'ali. Kilku­
gorocznym turnieju, nadal uważana dziesięciu dziennikarzy I wielu ki­
Jest za potęgę światowego futbolu. biców bezskutecznie oczekiwało jed­
W historii piłki notnej nie było nak na stadionie na przyjazd na-
rozgrywek finałowych, w których szych rywali. Okazało się, że FIFA 
nie braliby udziału BI'azylljczycy, podjęla w ostatniej chwili deeyzje, 
Dziewięć dotychczasowych występów Iż żaden z czterech zespolów, które 
reprezentacji Brazylii przyniosło jej walczyć będą w sobotę 1 niedzielę 

trzy tytuły mistrza świata, jeden o medale , nie może trenować na 
wicemistrzowski, i raz trzecie miej-' głównej płycie „Olymplastadlonu". 
sce. 

Dzisiejszy pojedynek z Brazylij­
czykami uchodzi tutaj w Mona­
chium za swego rodzaju rewanż za 
pamiętną porażkę w dogrywce na 
m MS rozgrywanych w Strassburgu 
w 1938 r . Słynny wówczas Leonidas 
uzyskał at trzy bramki przypieczę­

towując tym samym zwycięstwo 

swGjej drużyny, Po tym meczu 
jeszcze trzykrotnie polska reprezen­
tacja piłkarska walczyla z „cana­
rinhos": w 1966 r. przegrallśmy 1 :2, 
1968 - 3 :6 oraz z drugą reprezen­
tacją tego kraju w 1966 1 :4. 

Mecz w 19B8 r. rozegrany był na 
Stadionie X-lecia. z zawodników 
biorących wówczas udzial w tvm 
spotkaniu, w tegorocznych MS bie­
rze udział w zespole Brazylii - Rl­
velino. Jal.rzinho I Edu. a w naszej 
drużynie - Deyna, Gadocha. I„. na 
ławce rezerwowych szef „banku in­
formacji" - Gmoch, 

„PUCHAR SWIATA" 
W BANKOWYM SEJFIE 

Glówne trofeum X MS - Puchar 
FIFA, wartości 100 t.vs. marei,, 
przechowywany jest w sejfie w jed­
nym z banków monachijakich. Dro­
gocenna nagroda wręczona zostanie 
zwycięzcy meczu RFN - Holandia. 

Puchar FIFA przewieziony zostanie 
w niedzielę z banku na stadion o­
limpijski w Monachium pod ochro­
ną oddzlalu policji, Podczas meczu 
umieszczony zostanie na podwyż•ze­
niu przed glówną trybuną t pilno­
wany będzie przez uzbrojonych po­
ltcjantów, 

REWANŻ ZA FINAl.. MS 

Holenderski Związek Pilkarski wy­
stąp!! z propozycją zorganizowania 
rewanżowego meczu RFN - Ho­
landia w dniu 28 lipca br. w Am­
sterdamie. Spotkanie to odbyloby 
się bez względu na to, jaki wynik 
padnie w najblltszą niedzielę w Mo­
nachium. 

Oblicza się, te dochód u spotka­
nia w Amsterdamie wynlóslbu ok. 
1 mln marek. Strona holenderska 
proponuje, aby wplywy podzielone 
zostaly mlędz11 związki pilkarskie 
RFN ! Holandii nraz między zawod­
ników obydwu drużyn. 

Ewentualne wywalczenie srebrnego 
medalu byłoby dla Br&zylijczyków 
przynajmniej częściową rehabilitacja 
w oczach swoich kibiców, Polscy 
sympatycy futbolu tak gor~co prze­
żywa.jący dotychczasowe wystt:PY 
bialo-c:r.erwonych liczą nie bez ra­
cji na trtumf naszej drutyny, Tym 
bardziej, :!:e walka o 1rebrny medal 
toczyć się bed:r.ie na s:r.częśllwym 
dla nas stadionie, z którego 1>rzed 
dwoma laty przywietllśmy olimpij-
skie złoto. ------

>::f. * ~ (K. W.) Mały Lotek 
Trener Zagallo oświadczył wczo­

raj, że zamierza wprowadzić do 
drużyny na dzisiejszy mecz z Pol­
ską nowych zawodników. 

Nie ma w zestawieniu Rivellno, 
Paulo Cesara Limy I Jalrzinho. za­
~allo o",, iadc1.yl, że trójka tych 
rill<Rrzy zostala kont·11jc\1 ana w 

W zakladach Małego Lotka :t dNa 
3. VII. br, stwierdzano. 

27 rozw. z 5 trafieniami - wygra­
ne oo 56.271 1:1. 2.509 rozw. z ł tra. 
fieniami - WY'!(rane po 908 z!, 66.39.5 
rnzw. z 3 trafieniami - wygra.ne PO 
57 zl. 

zachodnioniemiecki ma1ra'lyn .,Sport 
Kurier". zamieścił wywiad z Jednym 
z najlepszych piłkarzy śwla.ta, b. re­
prezentantem Arcentyny oraz Hi.sz­
panid Alfredo dl Stefa.no. 

- Czy tałuje pa.n, te nie dojdzie 
do zapowiadanego przez pa.na finału 
Polska - HolandlaT 

- Tak! Konfrontacja dW6ch nowo­
cześnie grających zespołów byłaby 

wspaniałym widowiskiem. Te dwie 
drUtyny Podobają ml się najbardziej. 
Reprezen11Ują dwa odmienne style 
gry, rótne rodzaje pllkarskief sztuki. 
Inne zes'POlY nie wruosly ostatnio nic 
nowego do futbolu„. 

- Dlaczei:o właśnie Polaka I Ho­
landia? 

- Polska repre:tentuje futbol total­
ny, polegający na wykorzystaniu 
pelinego arsenału technicznego I tak­
tycznego. Katdy z graczy, we wszy­
stkich Pojedyinkach mistrzowskich. 
jest nieustannie w ruchu przez 90 
minut. Kondycja fizyczna polskich 
zawodników Jest nadzwyczajna. Spor. 
towe morale wzorowe. Imponuje ml 
zwlaszcza umiejętność agresywnego 
krycia na całym boWru. 

Holendrzy lansują niem&! genialny 
tutbol 'I k<>l08alna azybkośclą i umie­
jętnością ta.kitYC1ltlYch zmian tempa. 

Lekkoatletyczny 

mityng BKS 
I 

Działacze RKS z oka'Lji ~-1ecia 
Istnienia klubu rorganlzowall ostat­
nio mltyong lekkoatletyczny dla mto­
dych zawodników z klub~ Lodzi 
I województwa, a ta.kte uczestnilców 
kolonil letn.ieJ TPD, zlokalizowanej 
na stadionie przy ul. Zjednoczenia. 

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli : dzlewcz1:ta - 100 m E. 
Stachurska (R.KS) - tZ,ł, skok w 
dal E. Osińska (RKS) - S,31, rzut 
dysldem D Ciuoa 1RKS) - 3S,7ł, 
chłopcy: 100 m s. Matysiak {RKS) 
- 10,7. łOO m W. Kowalski (RKS) 
- Sł.Z. S.000 m - J. Wotnlak {RKS) 
- t.3ł,2. 

Bieg dla ntest<>-rzyg!lOnych w 
konkurencji dzleWCZJłt wygrała G. 
Brzózka - 15,5. a chlopc6w A, Pa­
włowski - 15,5 (oboje s kolonii 
TPD), 

Szpitalu im. Jonschera, (eh) 

W pierwszą 
śmierci 

b<>łeeną rocznicę 

8. t P. 

MARIANA PIETRZAKA 
dnia I sierpnia 197ł r. o 1rodz. 19, 
zostanie odprawiona msza łw. w 
kołciele łw. Antoniego na żubar­
dziu, o czym powiaaamlaJa ty. 
czllwych pamięel zmarlero 

ŻONA I SYN 

Dnia s lipca 197ł r. zmarJ po 
długich cierpieniach, przetywszy 
la.t 19 

S. t P. 

WŁODZIMIERZ 

KOPCZV~SKI 

PQITZeb odbędzie 11ię dnia ł lip­
ca br. o godz. 16 na cmentarzu w 
~owie. 

ŻONA, SYN, SYNOWA 
i WNUCZKA 

Dnia I llpca 197ł r. zmarł w 
wieku lał u 

S. t P. 

PIOTR MAROSZEK 

Pogneb odbędzie się dnia I lip­
ca lł7ł r. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza rzym •• kat. na Dołach. 

o czym zawiadamiaj~ po.frdeni w 
smutku 

COlł.KI, SYN, Zil';CIOWIE, 
SYNOWA, WNUCZĘTA, PRA­
WNUCZKI i PBAPRA WNUCZ­

li 

S:fle'fi.91,1jill~••••-•-J1111•••„w•e•!l{łf, 

chylen u wobec mego immunitetu 
parlamentarnego (Almirante Jest de­
putowanym) została podjęta na wnio­
sek władz śledczych. zarzucają one 
przywódcy neofaszystów dziatalność 
zmlerzaJąc11 do obalenia konstytucji 
włoskiej za pomocą zamachu zbroj­
nego oraz publiczne zachęcanie do 
zbrojnego oporu przeciwko władzy 

państw Jw~ 

W dniu 3 llpca 1974 r. zmarła 

śmierelą tragiczną, pr:r.eżywszy 

22 lata, nasza najukochafu!:r.a Córka 

S. ł P. 

MIROSŁAWA 
MILCZAREK 

Pogrzeb odbę4zie się dnia S Jlp. 
ca 197ł r. o rodz. 15.30, z kaplicy 
św. Antoniego na Ma.nl, o czym 
zawis4amlaJą pogrążeni w 1rlębo­

kim t11lu I smutku 

RODZICE, SIOSTRA i BABCIA 

Kole4ze Bogusławowi Połujań­
skiemu, wyra:ty 11'łębokie1ro wspól­
C'&Uela z powodu śmierci 

MATKI 
•kladaJa: 

DYREKCJA, POP t>ZPR, RA­
DA ZAKl.ADOWA oraz KOLE­
ZANKI I kOLJi:J)zy z „lNWEST­
PROJEKTU" l..0Dż - MIASTO 

Dnia 3 lipca 197ł r. przeżVWtSZY 
Ja_t 70 zmarła po . clętkich clerpie­
n1acb nasza naJukochańsza l\Ia­
mu~la i Babcia 

S. t P. 

MARTA PACZESNA 
z domu Ol..ĄBICKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia C lip­
ca 197ł r. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza św. Franciszka przy ul. 
Rzgowskiej, o c:r.ym powiadamiają 
pogrąieni 'IV Jłębokim talu 

CORKA, ZIĘC, WNUKI 
i POZOSTALA RODZINA 

W dniu ł Upca 197ł r. zmarł, 

przeżywszy lat 21 

8. ł P. 

WOJCIECH JERZY 
SAJ DUDA 

Pogrzeb odb~e się dnia c. VII. 
br. o godz. 16.30 z kaplicy cmen­
tarza na Dolach, o czym zawiada­
miaj11 pogr~enl w smutku 

RODZICE, SIOSTRA, 
SZWAGIER ł NARZECZONA 

Pro.simy o nieskładanie kon­
dolencji. 

'''l'·--~ł."al--~--~--



Encyklopedie podają, 1z był dziennikarzem, 
politykiem i pisarzem. Już tylko wyliczenie dzie­
dzin, którymi się zajmował, wystarczyłoby na 
wypełnienie bogatego życiorysu. A przecież .za 
tymi określeniami kryje się działalność ożywiona. 
żarliwa, pełna pasji i talentu. Niesłusznie zapo­
mniano chyba to ze ~puścizny publicystycznej 
Rzymowskiego, co jest żywe, aktualne, lub co 
stanowi dokument wydarzeń wiążących się 1 

burzliwym początkiem naszego wieku. 

Wincenty R11:ymowski nie jest pootacią, którą m~a &charak­
teryzować jednoz.nacz.nie - konsekwentną w swoich przeko­
naniach. Jego felietony, artykuły, rozprawy, referaty, przemó­
wienia uloione w porządku chronologicznym, przedstawiają 
nam cuowieka, który dojrzewał wraz z sytuacją. Ale za.ws~ są 
to wystąpienia pełne pasji i niepośledniego talentu .polem1c~­
nego. Nawet jeżeli hlstória udowodniła potem, że 1uę mylił. 
Czasem dość radykalnie. 

Nie miał na przykład racji w ataku na Romana Dmmwkle· 
go, kiedy w 1932 roku pisał w roz.prawie pt. „Roma.n Dmowski 
- czciciel diabla". 

,,Ex oriente lux!" (ze wschodu światło). Ze wschodu płynie 
Awlatło dla 007;u Dmowskiego. Cywilizacja zachodnia chwieje 
się jego zdaniem w posadach. Ale Rosja stać będzie, stać mu. 

si niezachwiana., w niej bowiem spoczywa odtąd przedmurze 
I dziedzictwo Europy; w niej tal się kolebka bogów, w niej 
- epoka, której bramy piekieł nie przemogą". 
Jakże wiele musiał przeżyć' i zrozumieć c~!owiek,. który ~ 

ironii powyższych stwierdzeń doszedł do takiej anahzy klęski 
hitleryzmu w zetknięciu z.e Związ.kiem Radzieckim: 

„Hitler staną! w obliczu kraju, który w przeciwieństwie do 
wszystkich jego ofiar poprzednich, okazał się monolitem woli 
społecznej, politycznej I moralnej. Po raz pierwszy zmierzył 
się z mocarstwem nie znającym antogonlzmów i;ppłecznych I 
- Po raz pierwsv pr:iea:ra ••. 

• c.;EPOks: Hitlera" - Warszawa 1945l 
W tejże samej roz.prawie jakże tratn\e \ l)'\ęknie brz,mi myśl 

ją otwierająca: 
„Gdy miną lata, gdy m\ną pokolen\ił. \ nowi ludzie w no­

wych kwitnących miastach I wsiach szuka~ będ11 wyrazu. albo ra~zej 
symbolu, ażeby zawrzeć w nim zgrozę tego wszystkiego cosmy 
przeżyli pod terrorem Niemiec hitlerowskich. to - Sl\dzę -
jednym z symbolów takich, przywołujących widma przeszłości, 
będzie p u ka n i e do dr z w!. niewinny odldos kroków. zwla­
stuJl\cy odwiedziny bliżniego, przyprawiał ludzi 111 dreszcze f 
kazał Im trUllhłeć z trwogi, zasłynie w historii Jako epoka 
Hitlera". -

Za działalność publicystyczną zoetał przez faszystów w 1927 
roku aresztowany w„. Rzymie. Po powrocie do kraju pra~uje 
w „Kurierze Porannym" i „Epoce", w latach 19~3:-37 Jest 
członkiem Polskiej Akademii Litera.tury i jednoczesme człon­
kiem zarządu Klul:>U Demokratycznego. Podczas okupacji hi­
tlerowskiej spędza wraz z żoną 8 miesięcy w niemieckim wie­
zieniu. 
Początkowo był zwolennikiem Piłsudskiego, ale w 1926 roku 

przechodzi do opozycji. Dzieje się to niewątpLiwie na skutek 
rozczarowania polityką spoleczną I socjalną owczesnych wlaaz. 
W 1936 roku współorganizuje i aktywn~e uczestniczy w słynnym 
lewkowym Kongresie Kultury we Lwowte. W tym samym ro­
ku ukaz.uje się jego „Prawo do tycia, a powinność pracy". 
Pi~nie, żarliwie brzmi taki choćby passus: 

„Dalecy jesteśmy od polemiki. Co więcej, gotowi Jeatełmy 
uwierzyć, że kartele nie mogą, a.ni jednego grosza opuścić na 
cenie swych produktów bez Jednoczesnej kompensaty tego 
opustu na zarobku pracy. Gotowi Jesteśmy za szczerą, prawdę 
uznać to, że głód I bezdomność robotnika., analfabetyzm i char­
łactwo Jego dzieci za.warte 1ą, w kałkułacJi kapitału mom1polł­
stycznego, którego wyrazem są, kartele, tak samo jak niegdy§ 
kości niewolników egipskich za.warte były w piramidach fara­
onów, a potem praca pańszczyźniana. na dworach ł zamceyskach 
możnowładczych I 

.„Ale w zamian za to niechte I onł zgodz11 1łę z nami na 
jedną. skromną, tezę, która jest tylko nleuniknlonyll! wnioskiem 
z ich wywodów. Niech zgodzi\ się 11 nami, że ustroj gospodar• 
czy, który na takie potworności zezwala, wydaje sam na sie­
bie wyrok tak nieubłagany I tak nieodwołalny, Jak ten, który 
historia wydała na jarzmo niewolnictwa. I na stulecia pańszczy. 
zny''. 
Uczyć się trzeba od ogromnego talentu polemicznego I. pu­

blicystycznego, jaki demo.nstruje nam Rzymowski : 
„Oóż powiedzielibyśmy o bogatym ską,pcu, który by odma• 

wiaJl\c soble I swym pracownikom najskromniejszych środków 
na utrzyma.nie I urządzenie :tycia, odkładał wszystko na koszty 
przyszłego zbytkownego pogrzebu? A przecle:l takim ską,pcem 
szalonym jest kapitalizm dzisiejszy: stara się on jak najmniej 
produkować dla obsługi ludzkich potrzeb pokojowych. ale za. ło 
jest bezgranicznie rozrzutny, gdy chodzi o produkcję dla. woj­
ny". („Prawo do żyola, a powinność pracy") 

Jesuze trwa na 7l!.emiach polskich ta wiojna, ktc$ra przynde­
lrie tu zagtadę kapitalizmu, a jui Rzymowski jest w pierwszym 
szeregu. Jes·t członkiem Po.lskiego Komitetu Wyzwolenłra Na­
rodowego, a potem w Rządzie Tymczas<>WYm - ministrem 
kultury i sztuki. Wkrótce zostaje ministrem spraw zagranicz­
nych i w ciągu dwu lat od 11145 do 1947 działa aktywnie na 
rzee11: n<JWego, młodego państwa. W lipcu 1945 r. uczestniczy 
w pracach dele~acji polsklie] prowadzącej rozmowy podczas 
słynnej konferencji poczdamskiej, kiedy to rozstrzygały się 
problemy naszych gra.nic. 16 października tegoż roku podpi­
suje w imieniu Polski w Wf!Sz.yngtonie Kartę Na-rodów Zjed­
noc:roinych. 

W styczniu 1946 na czele polskiej delegacji bierze ud'Ział w 
londyńskiej sesji ONZ, a w lutym prowadzi rozmowy polsko­
-czechosłowackie w Pradze. 
Jednocześnie jest w latach 1944-1949 pre:z.esem Centralnego 

Komitetu Stro<nnictwa Demokratycznego, a III kongres SD w 
1949 roku nadaje mu tytul honorowego prezesa Stroomictwa. 

Wincenty Rzymowski zmarł nagle 30 kwietnia 1950 roku pod­
czas akademii pien-1sz01n.ajowej, w wieku 67 lat. Był odznaczo­
ny m. in. Orderem Szitaaidaru Pracy, Krzyżem Komandot"Skim 
z Gwiazdą Orderu Odrodzenia PoJ.skl, wieloma odznaczeniami 
zagranicznymi. 
Był indywidua:l.notkl". postacią żarliwą, błądzącą czasem, ale 

nigdy n4e zimną - dobro ojczyzny mającą przede wsz.ystkim 
na wz.ględ:llie. Napisał, jeszcze w 1919 roku: 

„w ramionach objąć możesz wszystko. co koch&.S'Z. Ale tylko 
altrzydlami zdołasz ora.rnl\Ć to, za czym tęsknisz". 

Opr, J. POTęGA 

„Dziennik" Wojciechowskim • rozmawia • z min. 

z-cą przewod. Państwowej Rady Gospodarki Materiałowej 

Nieraz już stawiano sobie pytanie: Jak to Jest, łe połr&fllll7 zbudować ogromna buty, na.JnowocześnieJsze w śWłeełe kopalnie 
węgla i miedzi, niezawodne magistrale energetyczne I słynne z Jakości statki! a nie pot~afim?' uporać _się z srstemem obr.otu •. właśeł-· 
wych proporcji i Jakości materiałów potrzebnych gospodarce w stopniu, ktory. pozwohl~:l'. Jej funk~Jonowac bez zgrzytow 1 jedno· 
cześnie uniknl\Ć kolosalnych, niepotrzebnych strat I marnotraW!lłwa, w~bo_gacac o cale miliardy docłled au~~wy, _ 

Wydarzenia ostatnich trzech lat, podobnie jak w Innych dziedzinach zyc1a społeczno-gospodarczego, rówmez w sferze ~golnokraJe­
weJ gospodarki materiałowej przyniosły szereg posunięć, które będą, . kamienia~i. mil?wymi konkretnych, po~ytywnych 1 z pewno· 
ścią skutecznych przeobrażeń na tym polu. Kierowa.na przez najwyzsze czynmk1 panstwowe, rozpoczęła się Jak gdyby ogromna, bo 
wciągająca załogi wszystkich przedsiębiorstw, a przede wszystkim ich kierownictwa, nasza polska „wyprawa po złote run?"· R?zpo­
częło się odkrywanie skarbów tkwiących w dobrze zorganlzowane,j, celowej pracy każdego z nas oraz w pracy uprzedm1otow1onej, 
w postaci wszelakich produktów właściwie użytych, w porę i zgodnie z trafną normą zastosowanych. 

26 lutego 1973 r. odbyło się VIII Plenum KC PZPR, poświęcone główn~m problemoll! gospodai:ki m'!'teriałowej. W sierpniu . tegoż 
roku w uchwale 47 Rady Ministrów idee plenum znalazły uszcze gółow1ony wYraz. Rownocześme Panstwowa Rada ~ospodark1 Ma­
teriałowej rozpisała wielki ogólnokrajowy konkurs usprawnienia gospodarki ma:tei:iałowej, nad którym pat~onat .obJął prezes Rady 
Ministrów - Piotr Jaroszewicz. Uczestnictwo w konkurste zgłosiło 4005 przeds1ęb10rstw oraz 350 autorow indywidualnych. 

Równolegle innym nurtem - poprzez resort gospodark~. ~a.teriałowe.~ prowadzone Sl\„Prace nad nowoczesnym systemem koordyna­
cji gospodarki, eliminacji przestarzałych metod organlzacJt 1 mformacJ1 oraz dystrybucJ1. 

~~ 

o ocenę tych poczynań poprosi-1 · 
llśmy zastępcę przewodniczącego 
Państwowej Rady Gospodarki Ma-

1 teria.łowej, ministra TADEUSZA 1 ,.,,. 

WOJCIECHOWSKIEGO, który po-1 h 
wiedział m. in.: „My tutaj w Ra- ~[, 
dzie, materiałami nie gospodaruje- tf. 
my. Proces ten i jego następstwa, I il 
przebiegają w samych przedsiębior- 1 @:; 
1>twach. Według oceny porówny- A"i 
walnej, osiągnięte zostały założe- @· 
nia przyjęte przez VIII Plenum na .,·W· 
1973 r. w zakresie poprawy ma- { 
terialochlonnoścl. Zakładano spa- 1 ··· 
dek zużycia materiałów o 1,3 - 1,5, 
a osiągnięto spadek o 1,4 punkta w I 
skali gospodarki. Sprawą niezwyk-

1 
le istotną jest przy tym szerokie 
upowszechnienie wiedzy o randze I 
problemu oszczędzania, a raczej po­
prawy wykorzystania materiałów j 
wśród załóg wszystkich resortów. : 
Rachunek efektywności produkcji, I 
nie może być jakimś problemem 
„tabu" dla ludzi z wyższego szczeb 
la. Każdy robotnik, czy urzędnik 
musi zacząć go rozumieć i odczu­
wać na własnej skórze. Chodzi 
przecież zawsze tylko o to, by 
łączny efekt pracy, wysHku 
był korzystniejszy, a wyrób był 
trwalszy, bardziej niezawodny. 
DZIENNI~: Dzięki jakim działa­

niom osiągnięto pierwszy etap po­
pra.wy w gospodarowaniu materia­
łami? 

MINISTER: Głównie dzięki no­
wym rm.wiązaniom konstruktor­
sko-technologicz.nym 1 w substytu­
cji materiałów (zamienianiu two­
rzyw tradycyjnych na sz.tucme, 
szczególnie w przemyśle maszyno. 
wym, motoryzacyjnym, ciężkim) o­
r.a.z w zas~owani~ innych typów 
tego d.tne'lto rodzaju Materiałów 
np. stali o podwyższonej wytrzy­
małości tam, gdz.ie zwiększenie 
trwałości części ma w skali kra­
ju ogromne znaczenie. W budow­
nictwie poprawę os.lągnięto głów­
nie dzlęlci 21Większenlu porządku, 
ładu, poprawy organizacji pracy 
na placach budów, mimo te, jak 
stwierdzono, tam właśnie nadal i­
stnieją ogromne rezerwy. Tu w 
calej s!e<rze przepływu materiału 
- od jego wytworzenda, aż do 
wmontowania w obiekcie I Jeao 
wykońcrenia - można jeszcze zao_ 
szczędz.ić bardzo wiele. Tak się 
zresztą składa, że największa ilość 
sygnałów, ja.ka do nas napływa na 
temat ratącego marnotrawstwa, do­
tyczy właśnie budownictwa. No. 
kilku kierowników budów pyta­
nych anonimowo stwierdzilo, ż1> 
jest w stanie „ukryć", rozliczyć soię 
ze straty około 20 proc. materiałów 
n.a placu budowy. 

DZIENNIK: Częś6 odpowiedzial­
noSci ponoszą za taki stan rzeczy 
chyba także projektanci, którzy za­
wyżali niepotrzebnie pewne norma­
tywy pozwalajl\ce na takie nad-
wyżki, które z całym spokojem 
można było zmarnować, legalnie 
zniszczyć, „upłynnić", bo żaden księ 
irowy się o nie nie zapytał. 

MINISTER: Tegośmy jeszcze nie 
załatwili w r. 1973. Istniały bo­
wiem pewne stare przepisy wy­
trzymałościowe, dostosowane do 
tradvcyjnych cięższych koostrukcjJ, 
o!)artych o dziś archaiczne oblicze­
nia. Obecnie. gdy przec.hodzi się 
na lekkie konstrukcje, wszystko to 
zmienia się i trzeba na nowo inży­
nierów do tego przyzwyczaić. 

DZIENNIK: Sfera usprawnień w 
zużyciu materiałów była stosunko­
wo łatwiejsza do opanowania, bo 
silnie zależna od poczucia dobrej 
woli załóg. Znacznie bardziej 
skomplikowany jest w gospodarce 
materiał-Owej problem obrotu I zao. 
patrzenia materiałowego. 

MINISTER: Także 1 w tej sfe­
rze rozpo<:zęto w 1973 r. rozlegty 
ciąg przemian. Przede wszystkim 
wydano nowe przepisy dotyczące 
„ogólnych warunków umów dosta­
wy i sprzedaży między jednostka­
mi uspołecznionymi". Rada Mini­
strów jednocześnie anulowała 
wszystkie stare zasady, które czę­
sto odwracały rolę i uzależniały 

odbiorcę od producenta materia­
łów i surowców. Niezwykle ważną 
i pozytywna jest np. zmiana w 
stosunkach tych partnerów mówią­
ca, że dostawca nie m:Oże wyma­
gać od odbiorcy, by ten składał za­
mówienie z wyprzedzeniem więk­
szym niż 45 dni. Kiedyś takie wy­
przedzenia nieraz przekraczały pól 
roku. W nowych przepisach powie­
d:z.iano m. in„ te odbiorca ma pra­
wo domagać się potwierdzenia 
dostaw na określony miesiąc, a nie -
jak byto poprzednio - na kwartał 
(co powiększało oczywiście okras 
ryzyka i ciągły wzrost zapasów. 
tzw. chomikowanie u jednych, a 
defil~yt u innych). 

DZIENNIK: Czy wszyscy postę­
pują już dziś zgodnie z tym prze­
pisem? Pytam, bo nadal zaopatrze­
niowcy fabryk, należl\ do wiecz­
nych szperaczy, wędrowców i z ko­
nieczności nieraz „magików", wy. 
prawiaja,cych pnedziwne sztuczki. 

MINISTER: Niestety jesz.cze nie 
wszyscy. Ale nie dlatego że nie 
chcą. Po prostu n.ie mają ku temu 
jeszcze warunków. Dotyczy to nn. 
hutnictwa, którego produkcja, jak 
wiadomo na razie jeszcre nie po­
krywa aktualnych potrzeb. Najw1e­
cej pozytywnych zmian widoc!inych 
jest w zakresie tzw. obrotu skła­
dowego. Już dawno nie rozdzielamy 
wszystkich materiałów. Reglamen­
towanych jest jeszcze okolo 18-20 
proc. całej puli. Stosujemy cora:i: 

szt>rzei normalny handel materiała. 
mi i ten handel musi - tak jak każ 
dy illl!lY - normalnie funkcjono­
wać, choć wiele osób w okresie 
dz.ialama starych systemów dystry­
bucji. od tego się odzwyczaiło. Na 
VIII Plenum stwierdzono, że bez 
intensywnego rozwoju' obrotu skła­
dowego, handlu hurtowego i deta­
licznego, który w każdej chwil·! mo 
że dostarczyć najmniejszą nawet 
ilość typowego materiału z półki 
w ciągu kilku godzin, najdalej w 
ciągu k.illku dni - loco odbiorca., 
nie zerwiemy z tym, co najba.r· 
dziej dokucza producentom wyro­
bów końcowych. Kończymy z poję­
ciem dyst•rybutorów. zaczyna się w 
tej sferze normalny obrót na włas. 
ne ryzyko hurtu i de.talu. który za­
opatrywać będzie fabryki w pełny 
zestaw potrzebnych asortymentów. 
W handlu tym muszą z.aczą~ twar­
do obowiązywać takie zasady jak 
analiza rynku, prawo popytu i po­
daży. Początki już widać, np. bar• 
dzo poważna reorganizacja i lnwe. 
stycje w Centrali Obrotu „Centro­
stal', ale na większą skałę, nowy 
system, a właściwie zaplecze obro­
tu gos,podarkli materiałowej, będziie 
widoczne w przyszłej 5-latce po­
nieważ wymaga to sieci poważnych 
inwestycji (zespołów magazyno_ 
wych) w całym . k'l'aju. Powstanie 
więc kilka wielobranżowych dziel­
lllic magazynowych z funkcjami 
składowania i sprzedaży (np. w 
Warszawie na 250 tys. m kw. po­
wierzchni zamkniętej). 

Ciekawym nowatorstwem mote 
się wykazać jut obecnie „Centro­
hurt" w Toruniu, który z kolei 
bez wielkich inwestycji, zastoso­
wał handel asortymentami wielo­
branżowymi, a więc tym co potrze. 
buje klient przemysłowy na da­
nym terenie. Wszystkie Lnne cen­
trale podległe branżowo resortom 
np. „Chemia", ,.Technozbyt", „Cen­
tros.ta1", „Elmet" itp. undkają te­
go. Chcą handlować wybranymi ac. 
tykułami na zasadzie monopoliza­
cji obrotu, bo tak im na.JwYgodJniej. 
Stąc. biorą się zresztą te osławione 
i:-oszukiwania i węd'l'ówki po Polsce 
zaopatrzeniowców. 

DZIENNIK: A więc tak jak w 
artykułach konsumpcyjnych, będzie 
my przechodzić coraz szerzej na. 
rynek odbiorcy, a. nie dostawcy, 
czy tak? 

MINISTER: Tak i to do 0&ta-
tecznego usprawnienia całej go• 
spoda.rki materiałowej, we wszysit. 
kich jej waria.ntach. 

MARYNA KRAJOWNA 
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ótnorodne u~uda 
przeżywa c~!ek ob­
serwujący przebieg 
spraw sądowych lub 
czytający c!wciażby tyl. 
ko akty oskarżenia. 

Groza, oburzenie, w5'J)ó!czucle, żal.„ 
Uczestnicząc w wielu procesach 
karnych przeżywałam także uczu­
cie.„ ws.tydu. Upokarzające aż do 
samego dna 114' postawv niektórych 
oskarżonych. Oskarżają wszyst­
.klich i wszystko wbrew oczywistym 
dowodom ich winy, przywołują 
kłamliwe argumenty. posługując się 
ooobaml najbli~zych. roni~ tzy, 

• • • 
i zycie 
się przed Powiatową Komisją Po­
borową. Po przeprowadzeniu badań 
lek.arsk.icli został uznany za zdolne. 
go do odbycia zasadniczej służby 
wojskowej. W początkach 1969 r. 
młody człowiek zawarł związek 
małżeński, a w marcu został pow­
tórnie wezwany przed komisję. O­
trzymał wówczas kategorię „B". 
Różnka w kategoriach pomiędzy 
plerwS'Lym a drugim badaniem wy­
nikła z poważnych przyczyn: po­
borowy przeszed ł żółtaczkę zakaź-
ną. U.znaJJ.o niższą kategorię zdro-

Młody człowiek wledzial, te lekarz 
pełni funkcje członka Powiatowej 
Komisji Poborowej. 

Lekarz przyjął ich z pełnym zro­
zumieniem wagi problemu. Obejrzal 
zapisy w książeczce wojskowej i 
oświadczył, że sprawę będzie moż­
na załatwić, z tym. że koszta wy­
niosą 10 tys. złotych. 

Na Komisji Poborowej, która od. 
była się 9 marca 1970 r. poboro­
wy otrzymał kategorię „D". W 
przekonaniu. że oznacza to zwol­
nienie od zasadniczej służby woj­
skowej - następnego dnia udał się 
do domu lekarza i dcpłacił mu 
4 tys. zł do wcześniej złożonej 
kwoty. 

wia za przejściową na. okres 12 [ .Jesienią 
miesięcy i odroczono służbę woj- powołania 

1971 r. otrzymał kartę 
syn właścicieli 12-hek-

BRZYDKA S R 
które nle wywoluJlł ws.półczuda 4 
właśnie oburzenie. żenujące są ta. 
kie sytuacje I właściwie wstyd 
przeżywają uczestnicy prooesu w 
imi.eniu.„ bez.wsłydnelito oskarżone­
go. 
Osta~ przejrzalarn akt ookar­

~nia, który zawiera po.zomie „ba­
naLne" za.rz,uty: jeswze jedna spra­
wa l.a.pówkowa. Oskarżonych jest pię­
ciu, ich przestępstwo wspólne, ale 
ró:imice zasadnicze. Nie tył.ko jete­
li chodzi o osobowość. Zacmijmy 
od „fabuły". 

W 1968 r. na wiosnę mieszka­
niec małej miejsoowości w jednym 
z powJatów województwa łódzkie­
go crostał weziwanie do ~a 

skową. Jesienią poborowy uzyskał 
zezwolenie na prowadzenie zakła­
du usług hydraulicznych, w ilrud­
niu urodził mu się syn. 

W lutym 1970 r. przyszło następ. 
ne wezwanie do stawienia , się 
przed komi.sją. Odbycie służby 
wojskowej wydawało się sprawą 
przesąd.z.oną, co - zważywszy sy­
tuację rodzinną - spowodowialoby 
wiele komplikacj i: żona nie mogla 
podjąć pracy z uwagi na opiekę 
nad małym d'Zleckiem, mąż miał 
szereg zobowiązań z tytułu roz.po­
czętych prac hydraulicznych. W tej 
sytuacji poszli oboje do lekarza. 
celem ewentualnego uzyskania 
zwolnienia od &łuź;py wojsk01Wej. 

tarowego goopodarstwa rolnego. 
Ojciec chory na serce, matka cier. 
piąca na l;>ardzo poważne dolegli­
wości. Oboje nie mogli wykony­
wać żadnych prac fizycznych. Odej­
ście syna z gospodarki do wojsk.a 
ja.wiło się rod:z.icom na kształt ka­
tak!Jizmu i matka przedsięwzięła 
środki „zaradcze". Kierunek dzia­
tania: mieszkanie lekarza. Skutek? 
Wpłata 3 tys . zl po otrzymaniu 
przez syna ką_tel!Qrii „D".„ 

Przestępstwa mają to do elebie, 
że wcześniej czy później stają się 
publiczna, tajemnicą i przedmiotem 
dochodzenia organów ścigania. 
Tak byro i tym razem. J':.eka,rz nie 

przymał 1lę do stawianych mu w 
dochodzeniu zarzutów. Doszło do 
konfrontacji. Okoliczności podane 
przez ludzi wręczających lek.a.rzowi 
pieniąd'Ze złożyły się na obraz 
kompletny i wiarygodny. Sprawa 
przyjęła formę ostateczną: aktu o­
~kariwnia wobec wszystkich. 

Zgodnie z przepisami o pow. 
szechnym obowiązku obrony PRL, 
powiatowe komisje poborowe są 
organami administracji państwo­
wej, właściwymi do przeprowadza­
nia czynności związanych z wyko 
nywaniem powszechnego obowiąz­
ku wojskowego oraz do współd:z.ia­
lania z organami wojskowymi w 
zakresie uzupełniania siJ zbroj_ 
nych i administrowania rezerwaml 
osobowymi. Zakres praw i obo-
wiązków członków Powiatowej 
Komisji Poborowej sprawia, że 
funkcja Ich jest związana ze szcze. 
gólną odpowiedzialnością,. Tę od­
powiedzialność określa art. 240 
kodeksu karnego. Z punktu widze­
nia tego artykułu oceniane będą 
czyny lekarza. 

Czy można przywołać jakie§ o• 
koliczności łagodzące na rzecz tego 
człowJ.ek.a? O ile można na we' 
współczuć poborowym i ich rodZJi­
nom, dziwią" się metodom, które 
obrali, to oceniając postawę leka­
rza - można przeżywać tylko u„ 
czucie wstydu. Człowiek pod pięć· 
dziesiątkę, ojciec dorastających 
dzieci, właściciel domu, ustabilirro­
wany. Reprezentant zawodu o o-o 
gromnej randze społecznej, współ­
odpowiedzialny za wykonywani~ 
jednej z najpoważruiejs2ych usta.w 
w kraju ... 

Mówi &lę, że w najzdrowszych 
stadach znajdują się chore sztuld.f 
cóż winne stado? Na pew!llO nic, 
ale w stadach gatunku „homo s~ 
piens" zdrowe środowiska bo.leśni~ 
Jlrzeżywaj ą przY'IJ'1dkd takich .,chof; 
rób". Wstyd długo piecze .• 

roFIA TABN'OWBHA 



Jak dziś oceniamy 
dorobek I iteracki trzy­
dziestu lat PRL? Jaki~ 
postulaty stawiamy wo• 
bee współczesnej lite­
ratury? Jakie refleksje 
nasuwa porównanie po­
wojennego okresu 
dnia dzisiejszego? 

CZEKAJĄC NA WIELKIE DZ IE LO 

DWUGlOS 
z tymi pytaniami zwr6ł­
ciliśmy się do profesora 
Jana Zygmunta Jaku­
bowskiego i Wojciecha 
Żukrowskiego. o 

Prof UW Jan Zygmunt Jakubowski 
Mój sąd jest sądem historyka literatury, 

który zajmuje się przede wsz.ystkim klasy­
ką narodową. Jeżeli jednak t.ableram irtoa 
w S'Prawle literatury współczesnej, czynię to 
w przekonaniu, że obcowanie z wielkimi pi­
sarzami przeszłości nie musi prowadzić do 
tradycjonaliwiu. Sądzę nawet, źe spojru­
nie na współczesnych autorów ze stanowiska 
historyka literatur)' !)óz.wala ml ocenić głę­
biej naszą obecmt literaturę, utrzymywać 
właściwe hierarchie. 

Jeżeli chodzi o moje zdanie osobiste, to 
musz.ę powiedzieć, że cenię bardw wysoko 
literaturę pierwszych lat powojennych. Bo 
to przecież okres, w którym Zofia Nałkow­
ska wydala „Medaliony", kiedy ukazał się 
cykl przejmuj~cych opowiadań TadeUS(l.8 
Borow11kll!go „Pożegnanie z Marlą", opowi.a­
denia WojcdEcha żukrowskiego „Z kraju 
mHcwnia". 

Nle wydaję również tak sur<J1Wego ••du o 
okresie reali7.mu socjalistycz.nego, jak to czy­
nią obecnie niektóny krytycy, potępiając 
w ct.ambuł ws:tystko niemal. co się wówci.u 
na pólkach księgarskich ukazało. Jeżeli ~­
wet twórczość z tamtego okresu Konwickie­
go Ścibora-Rylskiego czy Hamery nie Wl:a· 
zaia głębiej prawdy o nowym tyciu Pol­
ski to przecież kierunek poszukiwań tych 
pi~arzy był słuszny - drążenie dośWiad<:z.eń 
nowego. socjalistycznego narodu polskiego„ 
Uważam także, że mamy naprawdę wyb1t­

nq poezję współczesną. Obok ~tóył star­
inej generacji - jak np. Iwaszk1ew1cza, Ja­
•truna Piechala, Rymkiewicza ~ mamy z.na• 
komliych poetów średniego i młodszego po­
kolenia. Wymien.!lbym tutaj pnede wszyst­
kim Tadeusza RóżeWicza, który w itwej po­
ezji dał najbardt.iej przejmujący obraz do­
świadczeń lat wojny I okupacji - oraz Sta• 
nislawa Grochowiaka, Zbigniewa Herberta, 
Ernesta Brylla i wielu innych. 

Ogólnie ocenf.ając, muszę Jednak powie­
dzieć że chyba czekamy jeszcze na pra 'N­
dziwie wlelką literaturę, która ukaże nam 
głębiej niż dotychczas trud całego narodu 
w budowle nowego ponądku spoteczno-mó­
ralnego Ch-Oć dostrzegam w liteMturze 
trzydziestolecia wiele ziawisk niewątpliwie 
wybitnych (wielkie dzieła Jarosława twasz• 
kiewicz.iil powieści i opowiadania Wojciecha 
Zukrowskiego, Andrzeja Kuśnlewict.a), sądzę, 
że powstaną nowe utwory literackie. pełniej 
odtwarzające nasze indywidualne i zbiorowa 
doświadczenia. 

Odczuwam obeC'!11e niedosyt książek m6• 
wiących o polskiej współczesności. Niektórzy 
pisarze krążą jak gdyby n.a peryferiach na­
szego żye1a, ukazując świat udz.iwnlony, n~e­
rz.eczywisty. Nie ma natomiast dobrych ks11\. 
żek opisujących w sposób reali~tyczny, t! 
zarazem głęboki proces zachodzący w na­
szym społeczeństwie. A przecież wielka po­
wieść współc.resna od okresu pozytyWlzmu 
by1a zawsze nerwem naszej literatury. łtie­
dy mówimy „pozytywizm" - wymieniamy 
„Lalkę" Prusa, kiedy chcemy ws.kazać naj­
bardziej reprezerttatywne dz.le!o dla przeło­
mu XIX i XX wieku - zwracamy się ku 

Ludz.iom bezdomnym" Żeromskiego i ten­
~e sam Żeromski pI"lychodzi nam na myśl, 
gdy mówimy o Jatach międzywojennych, bo 
w „Przedwiośniu" dal on najpełniejszy obraz 
tamtej epoki. Nasza literatura współczesna 
jeszcze nie stworzyła takich utworów, które 
by były syntezą obecnych czasów, jak wspo­
mniane wyżej książki. 

Brak nam jeszcze także dobrej pow!eśt.'4 
historycznej. która by w sposób nowoczes­
ny uk.az.ala naszą pr:teszlość narodową. W 
dalszym ciągu „przewodnikiem" po historii 
Polsin Jest Sienkiewicz oraz Krasz.ewsk!, 
który ostatnio przeżywa renesarns, jest po­
pularny. Swiadczy to o tym, jak wielki jest 

Pierwsze kroki, 
• 

literaturze trzydziestolecia 
głód historii wśród czytelników. Jest to więc 
wielkie zamówienie dla pisarzy współczes­
nych Wypełnia je częściowo Marian Bran­
dys („I<onlec świata szwoleterów". „Kor.le­
tulski I Inni"), ale to jett :t.a mało. 

Natomiast to, co je11t moim Ulaniem nt1:­
zwykle cenne w literaturze Pol!kl Ludowej, 
to bogaty dorobek paml•tnikar&ki. Znakomi· 
ta Jest na prtyktad ks!Ątka „Miesiąc mojego 
tycla" wydana przez LSW f poprz.edz.ona 
wstępem prof. Józefa Ch.ałru1ińsklego. Zrest­
tą jut na początku naszego trzydziestolecia 
ukazal się pierwszy t<>m niezwykle lnteresu­
jącyeh wspomnień Lucjana Rudnickiego 
,.Stare I nowe". 

Wydaje ml a!ę, te w naszej Ol'enle u~ 
teratucy 30-lecia nie należy UlP<>lllittać n 
pisarzach starszego pokolenia, którzy jut 
odenll, all! zostawili trwały ślad w dorob­
ku literackim. 

Wojciech Żukrowski - prozaik 
- Pant 11• wydal•; !e wystarczy wyliczyć 

parę na.zWiak I tytułow? I katdy od ruu be· 
d1lie wiedział dlactego je wybrałem, przy­
taknie lub swoje dorzuci. W ciĄgu trzyd.z1t:­
stu lat niejedna wartość się sprawdził.a. 1 z 
niejednego wieńca lauroweao obleciały 11'­
cie... Ze sztuk teatralnych najbardziej ml 
w SErce i..apadly „Dwa teatr7" . mĄdrego 
milczka Jerzego Szaniawskiego, podobali mi 
slf!l „Chłopcy" Stanisława Grochowiaka i 
„Rzecz listopadowa" Ernesta Brylla. a z re­
tyserów najwytej stawiam HAnuszklewlcUl, 
kt6ry Potrafll tak ożywić l.artlus naszych kla­
syków, te i rnłodzi się n.a widownię garną, 
to ogromna zasługa, dzwoniące iródło pol­
szcż.yzny ... 

Z powieści? Czy może szert.ej - o pro­
zie. Tworzyli ją pisarze, z którymi łączyły 
mnie serdec:z.ne wspomnlenUI, 1pory, kló\­
nie.' To oni wl&śnie tak mnie wzrUS.Zy"li. .• 
Borowski, zaraz po oboi.ie i jego ,,Pożegna· 
nie z Marią", Konwicki ze •wołm „Senni­
kiem Wtipólczes.nym" i Nowak - z pro.z.• 
świeżą. soczystą, ja.k zerwani'!-, )a\Xlł.o o ro&is­
tym świcie. l przede wuystldm - Jarosław 
Iwaszkiewicz z .,Oi>owieści muz.yC'l.Ilych" czy 
pełnych zadumy „Ogrodów", :r.auroczony 
1waltownością pl'zetnian i - jak;i;e sz.ybkim 
pl'zemijanlem tego, co ukochaliśmy .. 

A poezja? Roi.pa.cz Brylla, nie doatr:tega­
ne męstwo Świrsz.czyń:i.kiej, kt6ra w ostatnich 
tomach mówi z. tak brutalną szczerością l 
tak po ludzku, źe ją każda sprzątaczka zro­
zumie, każda siostra - praczka... I z.now 
Jarosław z jakże ludzkim lękiem przed i:zar­
nyrn progiem, który każdemu przyjdz,ie prze­
kroczyć. Młodti często „Włoskiego śpiewni­
ka'' nie doceniają, bo jeszcze się nie spo­
strzegli, te też są śmiertelni... Na pewno 
1ue fakich wyznań pani ode mnie oczekiwa­
ła, ale skoro mam odpowiadać z całą szcze­
rością. mowlę o tyro co cenię, do czego po­
wracam, by eh~ parę stron przeczytać, 
wsłuchać się w muzyke zda.nUl, pr:tywolać 
zwidzenia. 

Dużo się tego piękna uzbierało, na ucu:­
ście iest w czym przebierać, rtLamy po co 
sięgac zgodnie ze swoim zachceniem. Jesteś­
my bogaci, choć tylu jeszcze o tym nie wie. 
Wystarcz.a im moda. 

- dAKIE POSTULATY STAWIA PAN 
WOBEC WSPóLCZESNEJ LITERATURY? 

- Zeby była. Zeby byla różnorodna, na 
k.ażdą porę i każdą pOtrzebę, żeby po.maga­
la człowiekowi :!:yć I lepiej rozumieć drugie­
go. cz.łowieka, by przypomniała, że I mi­
łość mo:tna zabić, więc trz.eba ją chronić, 
praoować, tworzyć z myślą nie tylko o sobie. 
Miłość ma swoje tajemne krątenla, WrMa. 

Bvję się, te wszystko co mówię, brzmi ·zbyt 
prosto. Trzeba robić swoje zgodnie z su­
mieniem, z najlepszymi intencjami. lJopie­
ro pó latach zobaczymy. co naprawdę by­
łó wat.ne. co na naszym losie z.aważylo. Nie 
loele, • zwyczajnie - życiu. 

Pisarze pvWl·nni pamiętać, te pisarue me 
jett swz.ególnym eposc>bem zarobkowania, 
tylko 9lu:llbą n.ie mniej ważną niż praca le­
karza, ale w1:ale nie lepszą I ważniejs.zą nlz 
tego, co blaszane pojemniki przetacza ZI! 
•mlt!Clami D:.:ięki telewi:tji, radiu I maso­
wym nakładom tyle mogą pomóc, rozświet­
lić, pocieszyć, ocalić by prz.etrwalo i nie 
mniej: midzczyć, wyszydzić, znieomwić. I 
oba działania mogą im przynieść doraźnie 
aławę, przysporzyć na koncie. Ale tylko jed. 
oo się ostanie, to co zechcą następne poko­
lenia uznać za swoje, za przydatne, umiesz­
czą w bagażu, z którym ruszą w przyszłość. 
Mote więc warto pamiętać o tym Wielk!m 
bezimiennym, dla którego w końcu sie Pi-
.u ... 

- JAKiE IlE'.li'LEKSJ!l NASUWA PANU 
POROWNA:NlE LITERATURY PIERWStE­
UO DZIESIĘC10LECIA ZE STANEM 01:n;c_ 
NYM? 

- Chclarbym zacząć od zmian jakie zasuy 
w czytelnikach. 

Po przekr<x!leniu owego minimum Jakm1 
była likwidacja tej dziwnej ślepoty jaką 
jest anal!abetyz.m. poz.yskallś.-ny nowe rzesze 
odbiorców. Ocz.ywiscie nie ws'tyscy sięgną 
po kslątkl, ale część z nich zmt...,ie na trwa· 
le pozyskana, wspina się uparcie, po szczeb­
lach wiedzy, uczy i chłonie literaturę, wy­
rabia roble sniak. dogania uprzyw1!11jowane 
klasy. Wwodem ogromne rozczytainie wsi, 
prawde móWlą.: - wiejskich kobiet. 
Wieś jest ogromnym urodzajnym po;11m, 

stamtąd naród d.obywa swoich najzdolni„i­
szych, samorodki-talenty, odświeża się kul­
tura czerpiąc siły prosto z żywil\cej n.as zie­
mi. Do!ć wyliczyć: Stanisław Piętak, Bole­
s!Jlw Ożóg, Julian Kawalec, Wilhelm Mach, 
Już wspomniany przeze mnie Tadewz No­
wak, Wieslaw Myśliwski, Jerzy Harasymo­
wtcz. Tylu jednym tchem, a co 1:(1ku przy­
bywają nowi, młodsi. .. Nie tylko mają włas­
ny, wzbogacony regionalną gwarą język pe­
łen świeżości• ale są od razu doskonałymi 
stylistami, każda książka zaskakuje wyr.afi­
nowanym kształtem. Pojawiają się młodzi, 
znacznie młodsi od nich, a mówi przez nich 
doświadczenie µol\.IQleń, wyssana wraz z mle­
kiem zierni-matk! ludowa mądrość. Oni do­
piero otworzyli usta. z.aczęli opowiadac ... 

Chyba nie mają kompleksów prowincji, 
znają swoją żyw1olową siłę. Potrafią liię 
przebić, za.skakuj11c mieszczuchów iron·icz­
nym spójrzeniem f ukrytą o krok egroty­
k~, dość wymienić błyskotliwy sukces Red­
linskiego, powielony przez scenariusz i sztu­
kę teatralną. A więc jest o czym pisać. 

Mamy nieiwykle wdzięcmego i spragnio­
nego dobrej ksią~ki czytelnika. Ufa drulrn­
wan&mu sł<>wu, patrzy na świat przez e­
kran telewizji jak przez okno własnej cha­
lupy, Obyśmy go tylko nie zepsuli, nie na­
pchali snoblstycz.uyml imitacjami mieszczań­
skiej seoonowej mody. 'ro przecież będą na­
si jutirzejsi sędziowie, a ich wymagania ro­
mą. I to właśnie 1est formowanie narodowej 
kultury, dorwanie się mas do tego, co było 
domeną wybranych. Chyba to jest właśnie 
najcenniejszy sukces w rozwoju duchowym 
człowieka w ciągu naszego pracowitego trzy­
dziestolecia. A to :1.aledwie fundament. 

- A PAN JAKĄ SOBIE ROLĘ WYZNA­
CZA? 

.„Niezwykle cenne w lite­
raturze, to bogaty dorobęk 
pamiętnikarski. 

- Czujnego św1adka, komentatora, który J 
potrafi się cieszyć wspólnym ż.niwem. „. esteśmy bogaci, choć 

Rozm. H. GORSKA tylu jeszcze .o tym nie wie„. 
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Niespodzianka w madryckiej bibliotece 

pierwsze 
W 196'1 roka pewien amerykański uczoo1 

prowadzą.cy badania w madryckiej Biblloh1ce 
Narodowej zamia.st zamówionych książek na te­
mat Cervantesa otrzymał plik manuskryptów, 
które okazały się dawno zaginionymi notatni­
kami Leonarda da Vinci. Wiadomość znalazła 
się wówczas na czołówkach prasy światowej, 
a dziś kQńczy 1ię przygotowania do druku bez. 
cennych dokumentów. 

do Szwajcarii, rd2Jle wydawnictwo amerykań­
skie „Me '1raw-Hill" dysponuje aparaturą. do 
kopiowania. Uzyskanie zgody rządu Hiszpanii 
na wywóz - pod bardzo silną. policyjną. eskor­
t!\ - rękopisów za granicę, a z drugiej strony 
użyskanie zgody rządu szwajcarskiego na wpu­
szczenie zbrojnej eskorty obcego państwa na te­
rytorium Federacji Helweckiej - było o wiele 
trudniejszym zadaniem, nit samo wykonanie 
odbitek z pożółkłych, kruchych kart, 

akordy 

/ 
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Ow plik rekopisów nazwany został „Kodek­
sem madryckim", Zawiera on właściwie dwie 
części: Jedna z nich to sta.rannłe pr2!)'Jotowwr 
traktat o mechanice stosowanej, druga zaś to 
różne notatki, dotyczące łącznie 1' l&ł pl'MlV 
uczonego. 

Jak doszło do za.irublenla I odnalezienia rę­
kopisu, slanowlą.ceio ok. 20 proc. znanych pra-0 
Leonarda? Wiadomo, że znajdował się on w 
posiadaniu bogatero szlachcica hiszpa6sklego. 
Juana de Esplna, który zapisał w 1642 r. kolek­
cję kslą.i królowt hiS11pa6;klemu. Ze zbiorów 
królewskich przewędrowały one do madryckiej 
Biblioteki Narodowej, fdZle około 1830 N>kU 
zostały mylnie skatalogowane I od tej pory nikt 
Już Ich nie orlą.dał. Wielu uczonych Jest zdania. 
że półki ma.dryckłej biblioteki kryje, Jeszcze 
wiele Innych dziel Leonarda, Jak I Inne „za­
pomniane" rękopisy. 

Siedem lat trwają prtyrołowanla do wyda­
nia rękopi116w da Vl11t1I. Pracują nad tym &pe­
cJallści z wielu kraj6w, a osłatecmym wyni­
kiem ich zabiegów będzie pięciotomowe dzieło, 
zawieraje,ee oprócz fak1ymllowego wydania sa­
mych rękopisów (2 tomy) tom komentarzy 
I dwa łomy transkrypcji na współczesny jęeyk 
wioski I tłumaczenie na Ml&'ielskl. 

Przygotowanie wydania rękopisów było rze­
c~ &komplikowa._ - łnelJa Je było przewie~ 

Już wkrótce za niebagatelną cenę 500 dola­
rów będą do nabvcla Wimy „Kodeksu madr:vc­
klego". 

Manuskrypty pozwolą zapoznać sic: z pracami 
Leonarda z dziedziny a.rchitektury wojskowej, 
z jego studiamJ nad nawigacją i nad lotem 
ptaków, z rewolucyjną metodą odlewania ol­
brzymich posągów. Jest wymieniona pełna li­
sta ksiąg, które były własnością uczonego I 11pls 
jego własnych prac. 

Wydanie rękopisów uzupełni.a Ich analiza 
opracowa.na przez zespół międzynarodowych 
sław. W notatkach znajduje się szkic ••• roweru. 
mało różniącego &ię od współczesnych. Szkic 
ten - zdaniem specjalistów - nie wyszedł jed­
nak spod ręki samego mistrza, niemniej pow­
stał w jego pracowni I jeśli nie z Jell'O Inspi­
racji, to przynajmniej za jego wiedzą. 

Warto przypomnieć, że obecnie przygotowuje 
się do druku zasadniczy zbiór prac Leonarda 
da Vinci tzw. „Kodeks atlantycki". Zawiera on 
ogromną llość rękopisów, rysunków, szkiców ze 
wszystkich dziedzin, które interesowały mi­
strza. 

Faksymilowe wydanie „Kodeksu atlantyckie­
go" przygotowują. firmy wydawnicze włoskie 
I amerykańskie. Wyjdzie on w 12 tomach, a ca­
ły nakład wyniesie tylko 990 egz. 

Cena? W porównaniu z nią cena. faksymile 
„Kodeksu madryckiego", to prawdziwa tanio­
cha - „Kodeks atlantycki" będzie kosztować 
18 tys. dola.rów - za 12 tomów! 

c::. 
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„ •11m roku pogOC111 byl11 nte• 

laskawa dla fllstlwalowego 
Opol11. Pllrważlgo dńta W 
trakcie konc1trtu łnaugura• 

cy;1n1go •Ptldl ulewny deazcz. któ· 
r11 - t krótkimi przerwami 
Padal cal11 ct11a. Mimo 4euczu 
wlelot11•l•czna pubttcznolc! ohro· 
nlona r6tnollarwn11m1 11ata1e1am1 
w11trwal1 okla1klwa1a j1rHbojl! 
mtnlonyeh trz11dtlt!stu lltt. l cót 
1lę Okazuje; najwlękaz4 IZoSd Ula• 
gtC!rów zaserwowaly ndm lata 
plęddzle1ląte. „A utol'lu.s czerwo­
ny•, „Na prawo most, na lewo 
moet", ,,Brzydula I rudzielec", 
„Mkn4 po az11nac11 nlel'lleskte 
tramwaje'', „Bo mój chłopiec pil· 
kę kopie", .,Kasztany" to pto&Qn· 
ki noszące wsz111tkte cechu au­
tentycznego przlll'lOju, Mimo desz· 
c.tu nattroj w amfiteatrze byl 
w11imt11ntty do cżego przyczyntto 
•ił równld.,. zwycięstwo Polski 
nad Szwecją 1 :O. Tak, tak TOZ• 
jp!ewane Opole również żylo Pil• 
k4 no.łną, M•az Polski ze szw11-
cJ11, apowodowal, że poatanowlo· 
no przeaunąd godzinę rozpooztcta 
koncertu tnauguracyjnego z 20.30 

n11 11.10. A więc najpterw aport, 
a pOtlłll emocje wokalne. 

Inaugurac11Jny konc•rt XII Kra­
Jow1go restiwalu Aloaehki Pol­
skl•J w Opolu w111<atal, te naj­
wt4kuą liczbę szlagierowych 
utworów wprowadztta do „Ztotej 
lt1t11 prt1b0Jów IO·!•cla" Marla 
ICoterl>ika, która w bl11tącym 
roku ol>ChOdzi 26-lec!• {tak, tak, 
czai ltrumleniem wartkim ply­
nte) kart11r11 pioaenkaraklej, Nikt 
J11anakte nie pomyAlal, aby Ko· 
terbaką umldcid w gronie wy­
konawc6w, kompozytorów, tekś­
ctarty itp, odznaczonych w opol­
•klm ratuszu. l t4k odznaki im. 
J. Krallcklego otrzymali m. tn.: 
WoJclecll Mtynaraki, Agnieszka 
01l11cka, tlrazuza Slpł1'1aka, Maryla 
Rodowici, Marek Gr1chuta Bog. 
dana Zag6raka. Ot1znaczent11 z11 
tallugl dla miasta Opola i Opol­
uc111zn11 wręczono: tr1nt1 Santor, 
J1r111mu 1>01omsktemu, Joannie 
lławlk, Wo;lctecllowl Kokoołńłkte­
mu, Januazowt Rzeszewsklemu, 
Stefanowi Rachoniowi, Halinie 
KunickllJ, Steni Kor!owakieł i 
in, 

Opole 
-74 

1 '" JJOZWOlf 6011111 n4 uwagę 
Pod uares w1ad.z kuttutaLn11ch m. 
Góa:ti • .Mtettsmy t mam;; zituKomi· 
t11ch WJ(konawcow •straaow11cn 
.-Ocil!m : l.otUI. Arty•ct Cf octno­
•z~ duże sukcesv nte tyLko w 
PoLsce, ale Townież za granicą. 
.s4 w11róinlam nagtodanii panstwo 
w11m1 (np, No ~'o c;;o), otrz11mu.Ją 
ouinao.tema & inn11c1t miast. Tacy 
w111<onawo11 jak ~opa i Zbigniew 
~·ramerow111 wyllępowalt Jut pra­
wie na cal11m śwleci11, ;ieńska 
grupa wokalna Pro-contrn moze 
0116 oz4obq l<ażdego mtęd;:ynaro· 
aouJe(io /eslttvalf.I, grupa „Dwa 
ptu; Jedlln" reprezentuje POlsleę 
na ft1tluJaLu w $opoeie, dlfl mg­
a11 w nasz11m mieście, nikł z 
przeaatawlctell wtaaż kUltural· 
n11olł nie pom11ilal, aby poprosic 
wazkich art11sww i puwieazieć 
„dziflkuJc wam milt moi, źs roz· 
stawiacie na1ze tn!a$to n.a ca111m 
llWlllCie". 

Dftigiego dnia festłwaLU w kon­
cercie ,;ro śpiewa mtoaołC1' oa­
aano ńUkrofOn m1oa11m, dopiero 
początkując11m artystom. I dlatego 
tet nieporozumieniem bi/I udzial 
takich inan11clł w11konawców, 
~ak: Halina Z11t1'0Wiak, Jerzy 
Grunwald t Krz11szto1 Krawc:y1e. 
óbronną ręką z turnte'u deblu· 
tów w11uta tódtka m.lodtteż; Jad· 
Wt(la Paauch, LUCI/na ówstńska i 
„camer•Ton". Ztlllas.tcza mogta 
si• poctobaa J. Paduch, która in­
teresu1ąco wj/konala „Btatą pa· 
mą" utwór todzki•J spOlki autor­
skiej K, Drobika (tekst) i A. M. 
Chmtelarz11 (m.ttzka). Na. w11rOz• 
ntenl11 tattu111la rówttteż szczeci­
nianka ~lżbltta Bul<.owtecka, re· 
prezentantka Koual!na Iwono 
Biernacka oraz Elżbieta Wo,1now-
1ko 11 warstawu. 

Warto podkrealld, te Opolt-74 
ro11az11r11110 szcoruply ootqd krąg 
w11konawców, 1ięgając pa now11cłl, 
mtod11ch, rtlezrtanych szerzej wo­
kall1tdw. Organtzatorz11, podol'l· 
nie 1ak w ubteglym rc1ku - dali 
szan•• mlodym, ale ol>awtam uę. 
le w roku pr:t71$zlfltn apotkamy 
Ił• • t11m1 1amym1 wykonawca­
mi, prezsntu;1ąc11m1 te same „no­
w11c11'l" I •manierowaną 1nt1rpr11 
taeJę. Roman Gerczak śpiewającu 
przebojowe „Zabralal ml lato" 
rotrtucal po estradzie kolorow„ 
confetti w roku u1>1egl11m tama! 
gitar,, a co zrobi w roku przy­
sz111m1 Zloa1tw11c z t111n11go rzędu 
podpowiedzial mi: „będzie gryzl 
kal'le! od mikrofonu". 

„Pr1mt11ry 14" udowodnily, t" 
coraz l'lardzltj u1tczupta 1ię nam 
~wtat11k plo1enkarski, wykrusza 
się 1tara kadra, a utalentowanych 
nast,pców coraz mniej. Szans1t 
na szybkie dojicie do czołówki 
wokalnej z pewnoAclą mają: Kry­
styna Prońko („Papierowe pta· 
ki"}, Anna .Jantar („T11le slońca 
w cal11m mtdcie"), oraz grupa 
„I" („Radold o poranku"}. Byty 
to dla mnie J11tne punkt11 kon· 
certu premier. 

Nadal motna zauważyd, :te e!e· 
ment żartu w na1ze;i piosence jest 
zbut maly ł stąd opot1ka pul'l· 
licznolc! tak gorąco przyJmowala 
- nie naJl>4rdztej zresztą odkryw· 
cie produkcje „ Troptca.le Tha­

' łtl Granda Banda" (Koniec kra­
wiectwa), Andrzeja. Rostewtcza z 
„Hagawem" (Wspomnienie i ko-
1111kl), „Slln1j Grupy" (parody· 
styczne „Czy pamiętasz tę noc w 
Zakopanem", „Gdy nie wleaz " 
rad9 1erca zapytaj"). ' 

Gdy za trz11dztfllct parę lat ktoA 
atwlerdtl, te stro1ia wokalna fe· 
stlwalu „Opote·14" Jak tet 1 sam 
f11tlwa1 to l'lfll lwiat w zupełnie 
atarym 1tylu, to ł tak latwtej mu 
będzie za~ptewac! „Male mteszkan 
ko no Mariensztacie•• nit „Jaskól· 
k9 uwl•tlonq" , 

ANDRZEJ JóZWIAK 



•• •• 
Na apel „Dziennika" o syi;naly z kolonu li obozów letnicb P<>d ha­

słem „Wakacje na medali" do redakcji nadchodzi coraz więcej li-

Przed zlotami 
w Przedborzu i · Warszawie Sposób 

stów i kartek. Ot.o list z Ziemi Lubuskiej: . 9 lipca o godz. 16 odbędą się 
„Pozdrowienia pełne uśmiechu 00 naszej „rzeczypospolltej harcer- uroczyst-O'ści stanowiące zakończe-

skiej", która rozbiła namiioty nad maloWn•iczym zalewem rzek•i Obry nie przygotowań młodzieży . lódz-
w_ Bledzewie - oczesylają zuchy, harcerze f Instruktorzy hufca kiej do zlotu w P·r:r.edborzu. Pod-
Lodź-Górna, a takłe piłkarze tęczni ltl{S, zesp61 muzyczny z domu czas spotkania przy ul. PiotrkoW• 
kultury przy ul. Sopockiej i 11rupa młodziety z „Uniwersalu". skiej 262, złoż.ony wstanie meldu-

Rozlo.ko.waliśmy slę w pięknym sosnowym lesi~, !'lad cichym !Z.li- nek ó czynach spolecz:nych 1'Cdlę-
lewern. Minęły dn,i gorączkowej pracy przy u;rząd:t.aniu naszeg.o tych w ramach zobowlą:tań przed• 
„państwa". Nie były to dni zmamo.wane, ponieważ wspólna praca zlot•owych. Przewldzi,al\a jest Mko• 
Jest tym, co n.as łączy najbardziej. Jesteśmy z.adowoleni, poin.ieważ mcja byłych dżiiałaczy ruchu mto· 
Las i cała okolica nic nie straciły z-e swego piękna. dzierowegio odznaczeniami państwo 
Ro.zśpiewanymi drużynami wędrujemy teraz po Ziem! tubuskiei po- wymi. W tym samym czasie dele· 

zmając jej uroki, stwierd:oo.jąc jak wit!lki jest do•robek żyjących tu gac.le młodzieży łód7.iklej zlo·zą wiĄ· 
ludzi. Mimo zmiennej pogody wesołe miny I uśmiechy n.a na.siy<:h zank! kwiatów I wieńce w rn~ja 
twarzach są do·wo<lem milej harcer11klej atmosfery, jaka panuje w sc.!l.·ch martyrologii. 
naszym obozie. Obóz w Przedborzu rozpoczyna 

Za pośrednictwem redakcji „DL" chcemy przesla<! pozdrowienia stę 10 lipca. Każdy jego dzień Pt'U 
rodzicom, a także podziękować kierownictwu i radont zakładowym biegać będzie pod Innym hasłem. 
„Uniwersału'', Fa;bryki Urządzeń lłudowlanych, t6dzklch Zakładów M. in. przewidziane są dni: 
Cewek Przędzalmczł·ch, Zakładów Przem. Barwników w Zgierzu, „Przeds·tawiamy się gospo<larrom 
Lódzkiego :Przedsiębiorstwa Motóryzacyjno-Trall8pol'to\•ef4l i Zf'B Im. terenu". „Polski ruch mlodzieżo-
Armii Ludowej za pomoc w zorganizowaniu na~żego obozu". wy'', „Partia rozmawia z mrodizie-

A więc wakacje ~ cie1'a.we1 ale do pełni !lzcieścia brak je!łzcze źą", „Dzień brater~twa z młodzie• 
słońca, które wygląda zza chmur batdżo rzadko. Tak Jest w calym żą całego świata" i „Dzień OHmpij 
kraju. Na. brak pogódy narźekaJI\ m • . in. dzieci :ie Zgierza, przebywa_ czyka". Z Wla~nymi programami 
jące na koloniach w ośrodku ZZPO „Zeta'' w Kolutnnłe. „Humory wystąpią poszczególne dzielnice. 
mamy wspaniałe, atPetyt jeszcze lepszy - pis.tą kolónlści - ale tak Po.dczM 2:1otu wydawana będzie 
ba.rdoo chcielibyśmy się choć trocht: opaLić, tymczasem wcląt jest gazetka, uruchomioM zostanie gtu. 
to nieziszczalne marzenie". dio radiowe i agencja fot~afl• 

Przypominamy, te hasło „Wakacje na medal!" oboWll\zuje do kóó~ cz-na. 
ea sierpnia. Piszcie tlo nas o swoich wrdenlach z letniego Wypo- Do Przedbórz.a przybedzle takte 
czynku - ale kochani, więcej su:teg6łów! Za najciekawsze listy bę• I 88 delegatów mnodzłeży lód11klej JU 
dą nagrody! (sz) Zlt>t Mkxlzleży J'lolskliej w Warna-

~///U//////////UH/U/,@".H/U/HLQ'U//////////////U/////////////////////////////h 

Jak dojechać do placu Wolności? 
Od wprowadzenia noweJ orlJ a.nizacJi ruchu na ul. Piotrkow­

skiej minęło jui lllllka dni, Kał dy miał ok&2Jl: zapoznać się 
z nią, oczywiście z lepszym lub gorszym skutkiem. Właśnie, jak 
nam się teraz jetdzł w śrÓdmleśclu? Sor6MwaJl~my na gorąco 
zaczerpnąć opilllii kilku kie-rowców zawodowych, fachowców 
z Wydzialu KomunlkaeJl I młli cJł, 

Dyr. Wydziału KomunlkaeJl, I niej. Sporo klopótU sprawi.a takte 
Lech Krupowles: - Nie sJll(>SÓb po przejazd ulicami A. Struga i Tu­
kilku dniąch jeclmoznacznie ocenić Wima. Są ba.rdzo z.a.Uoc:oone. 
m.y nowa organ!Jzacja spełniła swo_ 
je zadanie. Na to trzeba jeszcze Jerzy Szkudlarek, kierowca „Woł 
pocU?kać. Jak do tej pory jednak, 11"1 - Nie był to chyba najlepsz:t 
nie otnymaliśmy żadnych uwali pomysl. Lepiej było z tym pocte• 
lm'ytycz.nych. ltać lesz.cze 2-3 lata. W teł eh wllł 

ul. Sienkiewicza je.11t zat <>C:ro!la, 
Riliń.sk!ego to samo, pozostajE! wi11c 
tylko al. Kościuszki. No, a oprócz 
tego w wielu wypadkach wydłut.ia 

Już działa 

!!J.ę nam, kierowcom, dróga. W naj• 
got'lszej sytuacji są jednak kierow­
cy zamiejscowi. Wcroraj np. za­
trzyma! mnie kie·rowea z Bydgo­
szczy. Wjechał w ul. Piotrkowską 
i zupełnie się iagubił. Mu8illlem 
doprowadzić go at do Ta.trz.ańskiej. 

Jak wldaó, nowa organizacja 
11prawla na razie 11poro kłopotów. 
W redakcji np. jeden z koleirów 
bez przerwy zwraca się do nu z 
pytanlent, jAk motna dóJecbaó z 
ul, P~trkow1kteJ 96 do J)łacll Wol· 
no~cl. Oczywiście, doJechaó motnt\, 
ale nie Jeeł ło JUi takle 11ro1łe, 
a poza tym trzeba :znacznie nało• 
tyll dro1ł„. 

(je) 

wie. 19 11pca wrócą oni do Lodzi, 
gdzie spotkają się z przedstawicie­
lami władz partyjnych i adrnini­
stracyj.nych miasta. 

Na t!Ocle w War~tawle łódrl.ka 
delel(acja wyst„pować b~dzle w 
jednolitych strojach, wy<kónanych 
przez zakłady konfekcyjne w O­
zorkowie t Bytornlu. O~ewczęta u­
bra.ne bedĄ w gra.natowe ltib be­
to.we s~niee ! tólt<4łote takie­
ty, chk>pcY' Mś - w 1)l'ódnle gra­
natowe i Bet.owe O!l'llz kolorowe 
krACJl&s.te kurt.kl . Uel 

NTU 80&04 
odGowiada 

IUllH„11 
fll1i'6dl IO 

ZRÓDLO ZANIE<:JZYSZCZE~ 

RODZICE: Prty UllcY 8iegltl· 
skiego 9, flttY rogU !hilei l ucl.!111· 
n.ej uliczki C~9'ej tnajduje się 
prz:edszk<>le rniel~kle. PttYl'fflWa· 
dza)ąc do niego oodzlennie dzieci 
dusimy si~ od fetoru. fdYź jacyś 
Wlaściciele nt"YWatnych ~esjj Od­
proWlldżai~ pI'Zez · rYrt.s:ttok do 
otworu kanaliucyJ11eao u:wartośc 
swoioh szamb. My te .nleprzyjefnne 
zaJjachy w11cham:t tylko przez 
chwilę, ale nasze dZleci bawll\Ce 
sie w J)rzedmkolnym o/«'6dku, ma­
ją 1lo cały dżil!ń. Czy takle poetę­
powanle właścicieli 'Pl'Y'Watrtych 
d"mów jest dózwol<hle. a jeśli nie. 
dl:tczego nie wkr>CM w to Pań­
stwowa Iru;pekcja Sanitarna? 

. na.„ 

lipcowe 

chłody 

CAi' - lłA W ALEJ 

Na półkach księgarni 
:R. Przewęda - Rozwój somatycz­

ny I motorycmy PZWS 1974 r„ str. 
244, zl 20, 

J, Wegleńeld - spoleCliile proble­
my małych miast. Oss. 1974 r„ str, 
185, zł 28. 

i!, Mazur - Naucza.nie 'fizyki w 
klasie VIII. Przewodnik dla nauczy- J, Trzciński - Pojęcie konstytucyj-
clela. WSiP 1974 r., str. 334, zł 28. ne>!!O or11anu państwa soc.lal!styC2111e· 

Z. Stobl'rskJ - Historia literatury go, OS'S 111'74 r„ str. 161. z1 2.5, 
llt4!WSkle1. Oss. 1974 r .. str. 232. żł 45. J. Kolodzle)ska Biblloteka a 

L. PlotroWiez - Atlas do hl~toril świat wspólcresny. Oss. 1974 r., str, 
atarotytneJ, PPWK 197ł r„ zł 12. 2.30, zl 25. 
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: lat la, godz, 17, 19 = 
: GOYNIA - „Winnetou w Doli- = 
: nie Smlercl" 1U!kRJ;'N od lat 14 = 
.,.. godż. 10, 12. „Taśmy prawdy" : 
„ USA. ód lat 16, "odZ. 14, !Q, : = 18. 20 -
: HALKA - ,,kajtek I nowy bra-
l: clszt'!k'' (B) węg. od lat 7, g, : 
:: 15.30. „IN'ocny kowb<>j" USA, ... 
: od lat 18, ~odz. 17. Ul.30 

RED,: Pytt.11łe Pu\słWa przeka· : 
zaliśmy Wtftzlałowt Oaspodarkl :::: 

1 MAJA - „Lekarstwo na mi- • 
l'ość" o<>l. od lat 14, godz. 15.30, -
17 .ao. „Ana!fX>mla miłości" pol. 
<><! lat 18. g.odz. 19.30 - seans _ 
zamknięty -

Komunalnej I PrzesłnenneJ Urze- : 
du Dzielnicowego. Wydział zaś, po :;: 

~j~ta~~:!iw:~~f. w~=;~10e,0ros;~ :: 
ry~toka ulltl2nero, WttC2~ł wo- § 
bee nich pósłępowa.nle admlntslra­
ctJne. Przypasteumt, h odniesie :: 

!:.r/°~11a:r.,;""J:~ei~a!:t~" :::~ : 
ullręk- dla prsecbodnłów, § 

(hl 

= = = :: -::: ------

MLODA GWARDIA - ;,Czwarta : 
pa!}' Anderson" hlszp. oo lat 
16. l'(odz 10. 12. 14. 16. 18. 20 

MUZA - „OJclec chrzestny'' od -
lat 18 USA. godz. 16, 19 -= 

OKA - „Janosik" POl. od lat 7, 
!!OdZ. 13. 16, 19 

POLE!'IIE - „Przyfi!ody Tomka 
Sawyera" rum. od lat 11, godz. 
17. „Człowiek w pJęknym kra­
wacie" fr od lat 16. godz. 19 : 

POPULARNE - „Królowe Dzikie- -
go Zach„du" fr. od lat 14, Il. 
16 4S 19 -

t'RZEDWIOSNIE - „Po drugiej : 
stronie słońca" an~. od lat lA. -
~<><fa . 15.30. 17.45. 20 = 

Anonimowy kierowca niebieakleJ 
„Warszaw1": - Jeśli mo11ę. uni­
k.am u1. Piottikowskiej. Z tego co 
zauważyłem - wielu mokh kole­
gów również. 'I'rUdn.o jeszcze w tej 
chWili z.orientować się, jak mofoa 
do danego rniiejsca w śródmieśelu 
dojechać rnoZ.liwie naJkrót!'Za dró­
g(\, "> 

S\erl.an\ Aleksa.nder · 8zanieCl\d: -
Mamy sporo pracy. Wię\urt.ość kie­
rowców jeździ „na pamięć", n1e 
zwracając uwagi na m:iwe zn.akt 
Jaskrawych przypadków na·rusu._ 
nia przepisów ruchu dr040weao 
jednak się nie notuje. 

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Łód~" 
-„ ... WAŻNE TELEFONY 

: Infonb.a.~J• te1ełanłcr.na 
Straż Potama 08. 666·11, 

: Po11ot.owie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 

03 
595-55 

09 
655-$5 
399-80 
547·20 
835·46 
395-85 
334-28 
253-11 

PIONIER - .. Wódz SemLnolóW" -
NRD, Od lat 14, godz, 15.30, -
17.45. ,,Zloto Mackenny" USA 
od lat 16, godz. 20 . : 

pOKOJ - .Jak rozpętałem II : 

Kierowca taksówki nr 758: 
Oczywiśde, zn.ów na nowej orga­
n'i,zacji najgorzej wyszli tak•ówka­
rze. Są konflikty z pasażerami, 
którzy nie potrafią zro!.umieć, że 
nie mo:i!na już jeźdzdć tak jak daw 

I 
5 
a 
$ 

Na po<lsia.wle porozumłenla trzeth mlnish!tałw: QospOdarkl 
'I'erell6WeJ I Ollhrony 8todowhika, Handlu W11wnętrr.ne10 
f llslu1 oraz Głównego Komitetu Kultury Fizycznej I 'l'Urtlłty· 
kl, 1 lfJ)ca powsłalo Przedsiębiorstwo 'rurystyczne „Lódil". Je. 
go zadaniem jest świadczenie usług hotelarskich, gastronomi­
cznych w hotelach oraz turyatycznych. Przedsiębiori>two. które­
so siedziba jest na re.zie w hotelu „Savoy", podlega Wydzia­
łowi Kultury Fizycznej i Turystyki dla m. Lodzi i woj. łódz· 
kie eo. 

llłl 1111111111!11 1i1 111m iIłi ł1111 I I I I I I I I H 111111111 li I lllllllffllllll llllllllllllV 

NIEDZIELA 

,;. Wycieczka piesza, organizowana wspólnie z Komitetem Ochrony 
Przyrody, na trasie Domaniewice - jezioro Okr~t - Oomanlewlce, dlug. 
12 kilometrów. Zbiórka na Dworcu Kallsl<lm o godz. 8, odjazd o 8.J2. 
Koszt przejazdu - ok. 35 zł. Prowadzą: E, Zimow~ka i :S. Imbro. 

.A Wycieczka piesza na trasie Kolumna - Ostrów - Lask, dług. 15 km. 
Zbiórka na Dworcu Kaliskim o godz. 8. I<oszt przejazdu - Ok. 15 zl. 
Prowadzą: E. Malafiej i M. Maślerz. 

A Wycieczka kolarska przez tutomlersk do ozorkowa, zorganlzow·ana 
w związku z obchodami dziesięciu wieków Lutomierska, oraz 700-lecia 
nadania praw miejskich temu miastu. Zbiórka na Starym 11ynku 0 godz. 
8. Prowadzi w. Grabowski. 

Przede wszystkim przejęto spra­
wy związane z hotelami. Jak wia­
domo, Lódź ma niewiele miejsc 
hotelowych - łącznie 726 - ale 
w przyszłym roku oczekujemy o­
twarcia dwóch nowych obiektów. 
Uruchomienie hotelu „Centr-urn'' 
przewidJZiane Je.st na czerwie<! 
1975 r. Będz.Le tu 396 miejsc. W 
hotelu „Swiatowid''. który - miej­
my nadzieję - oddany zostanie na 
przełomie 1975-1976 r. - będzie 
600 miejsc. 

Uruchomienie tych dwóch obiek­
tów pa.z.woli jednocześnie na po­
prawę innych usług. m. in. takich 
jak gastronomda dla turysków, dal­
sze punkty wymiany walut obcych, 
sprzedaż biletów komunikacyjnych, 
a także biletów na imprezy kultu­
ralne, spO'!'towe itp. 

sJ)()rt, a tak~e informację turysty- -
CUll\. W przjtśt.łołel prtedsiQblor­
stwo obejmie f'ełnl\ tn:formal'j~ tu­
rystyczną, a także organizację wy­
cieczek krajoznawczych. Jednocze­
śnie LÓdź pośredniczyć b~ie w • 
zawi~rMltl umów z inrtym! przed- : 
alębioratwami obśłull turyetyetnej. : 
W projekcie jest też zorgan.fzowa­
n!e taboru samochodowego w ten : 
sf)Osób, Aby ób<ll< autokMów, wo-- : 
zów pólciętarowych i bagafowych : 
dysp011owa6 t.alde 1.utalfit osóbo­
wym!, prieznaczonyrm oo indywl- : 
dua1nej o~lugi turystów. = = 

284-60 
Informacja PKS 265·96 
Pogotowie wodociągowe 
Poirotowie 11a:wwe 
Pogotowie eneri:etyczne 
PIJ•otowle cle1>lownlcze 

TEATRY 

„Pólskie Wll!lLKI - godz. 19 
balety współczesne" 

POWSZECJłNY - godz. 19.15 
,DzleWczvna na t11>rzedat" 

JARACZA - godz. 15.30 „Ania z 
Zielone!!<> Wz116rza" 

TEATR ,.15 - godz., 19.15 „Tre­
d<>Waita'' 

Mt1iYcZNY - !l'O<i'Z. 19 ,;Wldz.._w. 
s,ka ballada" 

PótA>sUle teatrv nieczynne 

_ SZTUKJ' (ul. Więckowskiego 36) 
Obecnle „Lódź" dysponuje 366 "" godz. 10-1.7 

. rrtlej~mi rettaur~yJntlńl w ho- -- HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (UL Gdańska 13) 

telach. Po odd!tn.iu do użytku ga- :: nieczYru1e 
stronami! w „centrum" ilość ta :;:: ARCHEOLOGICZNE ' ETNOGRA­
zwiększy si(l 0 424, a po otwarciu :: FICZNE ID!. Wolności 141 «odz. 
„Swiatowida" - o dalszych 240. : &i~'Tilttn Wt.ÓKIENNICTWA (Ul. 

: Piotrkowska 282) goóz. 10-17 
Ck.as) --

-Pamiętajl Moie Twoja : 

EWOLUCJONIZMU (park Sien-
lttewleza\ eodz. 10-1a 

LODZKJE ZOO 

czynne w godz, 9-20 
czynna do godz.. l9l 

ckasa 

wolne światowa" cAl cz. II pol. -
od lat 14, godz. 15.30. „sa- : 
mural t kowboie" franc. od ;: 
lat J 6, l!OdZ, 19 

REKORD - „Wielka wlóczee:a" 
franc od lat 11 e:odz 15. „Sla- _ 
dem czarnówłośej dziewczyny" _ 
1ue:. od lat l8 e:octz. 17.~0. 19.30 

ltOMA - „El DOrado" USA od 
lat 14, godz. 10, 12,15, 14.30, 17, 
1'9.30 

SOJUSZ - „Winnetou I Apana. 
czi" jug.·R11'N, od lat 11, godz. 
16.30. „Nlewve;odnv kochanek" 
Wł.·RFN, Od lat 16, godz. 18.45 

STOKI - „Przygody Robinsona : 
Kt'uzoe" (Al radz od lat ~. e;. : 
15.30. 17.30, „sanatorium POd = 
Klepsydra" CA) ool. od Jait 16 
fi!Odz. 19.30 = SWIT - „Nagrody i odznacze- -
nia" (A) pol. o6 1at 16, godz. -i 

15.30, 17.45, 20 

DYŻURY APTEK 

Klllńskiego 136 a, Limanowskie- : 
go l, Przybyszewskiego 86. Os­
sowskiego 4. Gagarina 6 (boks), 
BratysJawska 2 a, (boksl. Obr • 
Stalingradu 15 = STACJA KRWIODAWSTWA 

Franciszkańska 17/19 przyjmuje 
codziennie w qodz. 7.30-14, a w 
1oboty 7.30-13. 

DYŻURY SZPITALI = --PONIEDZIALEK 

A Wycieczka kolarska do Arturówka. Zbiórka - stary Rynek, godz. 
16.30. Prowadzi - M. Sar. (k) 

z: począt~iei:n stycznia 1975 r.

1 

krew uratuj· e komuś Życie : 
,.Lodź" przeirrue zakład gastrooo.- : 
miczny h<>telu ,,Savoy'' oraz tran- • : 

KtNA 

SEANSE NOCNE 

Instytut Polotnlctwa I Glneko- : 
logli (Ster!lnge 13) Kll.nlka 
Pol<>żnlcza. ul Curle·Sklodowsklel 
15 - Klinika Glnekologil - dzlel­
nic111 Sródm ieście l z dtlelnlcy 
Górna: Poradnia „K" z ul. Fe- __ 
lińskiego 

I 

Oklaski dla kierowcy 

„ W czasie przerwy w podró~u 
pekaesem, w Kielcach, poszltśm11 
na herbatę. Potem wsiedliśmy 
znowu do autobusu i rus:tyliAm11 
w stronę Łodzi. Mniej wtęcej po 
10 minutach zortentowalam się, 
że brak mi płaszcza. Powtedzia­
lam o tym 1derowcy - ocz11wi­
ście bez żadnej nadziel, po pro· 
stu dlatego te nie mlalam z kim 
podzielić się moją troską. Kie­
rowca wyrazi! mi współczucie, 
powiedział: - Mote pani 1tę 
jeszcze rozejrzy„, 
Wróciłam na miejsce, zaczęłam 

czytać gazetę. Nagle spostrzegłam 
że jesteśmy znowu przed dwor­
cem tv Kielcach! W roztargnieniu, 
zaprzqtnlęta własnymi my~laml, 
nawet nie Widziałam jak zctwra· 
cal. 

l wyobraź sobie, Reflektorku -
płaszcz się znalazł I . Uradowana 
g!ofao powiedziałam pasażerom o 
szlachetnym geście kierowcv. Za­
brzmiały oklaski. 

Reflektorku, podziękuj publ!cz­
n!e m!lemu młodemu człowiekowi, 

panu H. SaJdlOWI z PKS, Wiem, 
te mieszka w Łodzi I czesto ;eź­
dzi na trasie do Kielc". 

dr M. B. 

Robota i termin 

„Dwa tygodnie temu kupiłem 
telewizor „Lazuryt - 208". Od­
lltera nieźle, ale trzeba go jes:i­
cze zestroić z anteną zbiorczą. 
Telefonuję do punkttl ZURIT 

przy ul. Limanowskiego 198. Przyj 
mu111 moJe zaioszente. sa bardzo 
uprzejmi, wyznaczają termin. 
WłaAnte termin: fachowiec 
przyjdzie 17 lipca, czylł za dwa­
naAcle dni! żeby przez ptętnn­
frle minut maj&trowat! przy od· 

·btornlku A ezeka<! katą na nie­
go od godz. 10 do 13 / 
Dosy~ to zaskakuJące, prato• 

da?„~ 

Stanisław c. 
(Rojna 80) 

W ciągłej sprzedaży 

Łódzkie Przeas. Handlu Spożyw­
czego odpowiada na naszą notat­
kę z 27 czerwca pt, „Chleb jak 
kamtetl.": „„.z przykro§cią odno­
towal!Amy Informację o zdarze­
niu w dniu za czerwca o godz. 
20.30 w sklepie przy pt. KoAclel· 
nym 4. Ustalili§my, · ze chleb 
sprzedawany o tej porze w so­
botę pochodził z dostawy piątko­
wej, jak zawsze zreutą gdy po· 
trzeba więcej pieczywa na zao-

patrzenie lodzian na sobotę l nie­
dzielę. Ntc dziwnego, że chleb 
sprzedany w sobotę wieczorem 
był już ntepterwszej świeżości. 
Wprawdzie w sobotę rano sklep 
otrzyma! dostawę ~wletego pie­
czywll, lecz sprzedano je, natu· 
ralnie, w pierwszej kolejności. 

W11korz11stując notatkę praso­
wą przeprowadzono rozmowę z 
k ierownictwem sklepu, zwracając 
szczeqólną uwagę na obowiązek 
zamawiania szerszego asortymen· 
tu pieczywa (jak chleb razowy, 
mleczny) na uzupelnienie zaopa· 
trzenta, zwla1zcza w sobotę ł dni 
przedlwiqteczne. Polecono utrzy­
mywante tego asortymentu ple­
cz11wa w ciągle:!- sprzedaży. 

Przepraszamy kltenta za uchu· 
blente ł nlewla~clwa informac:Ję 
udzieloną mu przez ekspedientkę, 
którą w pewnum stopniu tluma­
czu krótki stat prac11 w :awo· 
<lzfe sprzedawc11". 

Są i czarne 

Na opublikowan:ą t0 R, •kargę 
turysty , że trudno mu kunlć 
ctarną kurtke brezentowa - Cen 
tralna Składnica Harcerska (od­
dzlal w Łodzi) zawiadamia. że 
takie kurtki są jut w sprzedaży, 
,.Chwilowy brak kurtek spowodo­
wany bul brakiem tkantn11 10 iym 
kolorze". 

CSH dodaje, te zobOwlązana jest 
do „prowadzenia sprzedaźy odzie· 
ży przede wszystkim w kolorach 

Jui się wszystko wyjaśniło 

Na notatklł pt. „Studium„. ao­
l!dnolcl" z J5 czerwca Spóldtlel· 
nla Prac11 „Studium" (Zaklady 
U slug Fotograficznych ł Kulturnl­
nych) odpowittda, t• obrazek od­
dany d.o oprawienia w punkcie 
usługowym przy ut Slllłl.klewtcza 
37 zo1tal wt1dan11 nłlwlakiwemu 
klientowi , na tkut•k podpłe­
cia nitw11ra'Jne; kopłt %lecenia do 
Innego obrazka o tvm •amym 
formacl•"· 

Klienta, który :robra.i 11111 iwo; 
obrazek, oduukano t J't cHrwca 
tl<uza Czyt11lnlc11ca. oct11v1kala 
swoją wlosnold. 

Odpowiedi 

„Zalatwlal- we:ora.J 1prawun­
kl w „Domu Gospodynt•• priv ul. 
Płotrkowtklej. Pr:ltldt mną ttol 
starszy pan okOlo sl11dc!!Tndtiesłąt­
kł: zall11tal czy są stalowe gwot­
<lzle do w1trte!iwont4 w lclane. 
Uslyszal, u ni« ma. zawtal kie­
dy będą U slvszal: - A co to ja 
Je•tem, wr6żkM I 

Osóbka ple! ieńskłtj, lct61'tt ta.Tt 
grzecznie potraktowała klienta w 
tlrleku ~ut prawie sędztwvm. mła-
14 okolo dwud%111atu lat • . Nł• ;est 
to duto, a.le wvstarczo1aeo duto 
źeby Jut wiedzie<!. t11 łtaruum 
na!et11 się odrobina uacunku". 

Wiesław X. 
(nazwisko 1 adres znane red.} 

BALTYJ,t - „Szantażyści" (franc.) 
; od lat 16 - godz. 21.45. 
- WtSLA - „Heca" (RFN) od lat 

16 - go<lz.. :l.l.30, „ 
E BAŁT'l'K „Mania wielkości" 

tranc„ oc1 lat Ił, 11odz. 10. 12.lS. 
lUO. 17. 19.30 

= LUTNIA - „Nie ma mocnych" = pol, od lat 11, 11002. 15, 11. 19 
:: POLONIA - „ Wiosna. Danie Sler· 

tancie" polski. od lat u. "odz. = 10. 12. 14. 18. 18 20 
: WISI.A - „Wdowa Couderc" fr, 

Od lat 16. gOdz, 10. 12.15, 14.30. 
17. 19.30 

WOLNOSC - „Człowiek. który 
przestał pallć" szwedzki od lat 

-
- lł. gOdz 10. 12.15, 14.30 17. 19.30 

WLOKNlARZ - „Nie ma m<i<:-

= nych" ool.tk1. od lat 11. ł!odz. 
IO, 12, 14. 16, 18, 20 

= 
: ZACHĘTA - „Syn G<>dzllll" Jap, 

Od lat 11, łod1 10 l l.4S. 13.30. 
15.30 „Spragniona mlloścl" bulg. 
Od lat 16, ·godz, 17.30, 19.30 

- TATRY-LETNIE - „Heca" RFN 
- Od lat 18, g<>d.t.. 20.ao (kino 
: czynne tYlk<' w c1nJ poRodnel 
: STYLOWY·LETNIE - „Wybawie­

niem bedzle łmlerć" franc„ od = lat lł. godz. 20.15 (kino czynne 
- tYlko w dni oogodnel 
- LDK - „Cenny tup" fr. od lat 
- 18, godz. 14.30 17. 19,30 
: STYLOWY - „Sutjeska"1 IA) jug. 
: Od la.t 14. godz. 15. 1'7 .30. 2<J = STUDIO - „Boom" aing, od lat 
-- 18, godz, 17 .30 19.45 
_ 'I'ATltY - „Ciemna rzeka" (A) 
- po.I. od lat 14, godz. 10. 12.13, 

!!lz1>ltal Im. Madurowicza (M. __ 
Fornal~kle1 37\ dzielnica Po-
lesie, z dzielnicy Górna porad- : 
nie . .K" z ul ZaoolskleJ. Przy- : 
byszewsktego oraz t dzielnicy Ba- ::: 
luty. Doradnle .K" ul. Tra.kto- ;: 
rowa. Lniana 

8z1>ltal Im, H. Wolt - dzielni-
ca Widzew oraz dzielnica Bałuty : 
oprócz Poradni „K" ul Sedzlow-
ska 1 L.•belta · 

Szpital Im, H. Jordana 
dzlelruca Ba luty. Poradnia 
ul. Sedzlowska 1 Llbelta. 

= 
K" 

Chlruri;tla ogólna - szoltal tm. -
BruClzlńs.kiego (Kosynierów Gdyń­
skich 61) = Chiruri;!la urazowa - Szpital im .... 
Sonenberga (Pi~lny 30) 

Neurochlrur.E?la Szpital im .... 
Sonenberga (Pieniny 30) 

Laryngologia Szoltal tm. -
PlroRow~ !Wólczańska 195) : 

Okulistyka - Szpital im. Bar- : 
llciciego (Kopcińskiego 22) ... 

Chirurgia I larvngo!ogia dzle- : 
clęca Szoital im Korczaka : 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczekow<rtwarzowa -
- Szpital Im Barllckiego (Kop-
cińskiego 22) . : 

Toksykologia - Instytut Medy. 
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA --Nocna pomoc lekarska Stacji __ 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137. tel. 666-66, 

:: lł.30, „ Ucieczka w kajdanach" 
(B) USA, od lat 14, godz. 17, 0161nolódzkł Telefoniczny Punkt : 
19.30 placówek slutby zdrewia, telefon : 

DKM - „Cenny łup" fr. od lat 615-19. czynny jest w godz. 7-21, -
16, godz. 15, 17.30, 20 Informacyjny dotyczący pracy :::= organizacyjnych", 
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DIETETYCY I SPECJALISCI OD RACJONALNEGO ZYWIENIA BIJĄ NA ALARM: ZA MALO JEMY WARZYW I OWOCOW, GUS­
TUJĄC - NIEZMIENNIE OD LAT - W SCHABOSZCZAKU, BIGOSIE I NAJROZMAITSZYCH ODMIANACH KLUCH. MOŻNA OCZY­
WISCIE KRĘCIC NOSEM NAD MENU STATYSTYCZNEGO KRAJANA, WYTYKAJĄC MU ZLE KULINARNE UPODOBANIA, ALE 
CZY ABY PRZYPADKIEM PRZYCZYNY OWEJ STALOSCI „UCZUC" DO ZAWIESISTYCH SOSOW, A NIECHĘCI DO ZIELENINY 
NIE NALEŻY SZUKAC ROWNIEZ GDZIE INDZIEJ? 

Między ogrodem a kuchnią 
A u nas? Wiadomo, że n.ie ma 

tych wszystkich „wspaniałości", 
ale wiadomo też, że - będą. Na 
Widzewie-Zdżarach trwa budowa 
olbrzymich bułgarskich · szklarni. 
Pierwszy etap realizacji tej inwe­
stycji . został już ukończony i 
l..ódź otl'.'Zymala wiosną bieżące­
go roku pierwsze 35 ton 
pomidorów I 15 to.n ogórków. Ale 
sygnały, które dochodzą z tego pla­
cu budowy są niepokojące. Braku­
je ludzi do pracy, a i opóźnia się 
budowa pomieszczeń na sadzonki, 
bez których ani marzyć o konty­
nuowaniu „z.!elonej produkcji". Bu­
downiczowie zapewniają jednak;"źe 
caly obiekt gotowy będzie już pod 
koniec tego roku, choć plany prze­
Wldywaly realizację tego przedsię­
wzięci.a na rok przyszły. Ale na­
wet wybudowanie potężnego kom­
binatu ogrodniczego nie rozwiąże 
jeszcze wszystkich prClblemów łó­
dzkiego zielonego rynku. 

Wszyscy lubimy nowalijki, ale nie wszyl!lcy mo:lemy pozwoli6 
sobie na Ich stałe wprowadzenie do domowego Jadłospisu. Cze­
kamy zatem z utęsknieniem na pokaza.nie się większych dos­
taw pomidorów, ogórków, pietruszki, cebull - llcz11tc, że ich 
cena będzie już bardziej przystępna, ale„. Ale dni mijają, a na 
zielonym rynku niewiele się dzieje. Wojażujący po kraju ło­
dzianie przywożą ponadto podniecające wieści. że we Wrocła­
wiu już w połowie kwietnia ogórki kosztowały 35 zł za kilo­
gram, że w Poznaniu„„ że w Warszawie„. Ale Wrocław dyspo­
nuje importowaną z Bułgarii, 6-hektarową. szklarnią, która co 
roku produkować będzie 320 ton pomidorów i 200 łon ogór­
ków. We Wrocławiu ziemniaków nie kopcuje się w tradycyjny 
sposób, ale przechowuje w nowoczesnych przechowalniach. We 
Wrocławiu wybudowano ponadto przechowalnię." bananów. 

nowych osiedlach mieszkaniowych). })r'Zezornie ze &Wl()im towarem pod 
Stąd, nie moiina na razie marzyć bramami Wiellcich ' łódzkich zakła­
o tym, by - jak poinformowano dów pracy. Na szczęście, na rów­
nas w Wydziale Handlu Urzędu nie dobry pomysł wpadli w tym 
Miejskiego - skrócić drogę szybko roku handlowcy z Przedsiębiorstwa 
więdnącej zieleniny z pola lub „Warzywa, Owoce I Kwiaty", któ-
sz.klarnd, do rąk klienta. rzy postanowili prowadzić - w po-

Obecnie transport ten trwa prze- bliżu większych przedsiębiorstw -
ciętnie jeden dzień (warzyw.a prze- sprzedaż truskawek. prooto z sa­
c}1'Jdzą najpierw przez punkt sku- mochodów. Będzie to chyba je­
pu, potem są przetransportowywa- dnak przysłowiowa kropla w mo­
ne do hurtowni, a stamtąd - do rzu potrzeb! No cóż, handlowcy 
sklepów). Niby nie h.k długo - posługują się od Lat mało skute­
ale wolimy często pęczek rzadkie- czną metodą półśrodków. Jak dłu­
wek lub salaty z koszyka ulicznej go jednak jeszcze będziemy na nią 
handlarkii, niż przywiędły już „bu- skaz.and? 
klet witamin" ze sklepowej lady. Plany Wojewódzkiego Związku 

Co więcej - „babcie" z koszy- Spółdzielni Ogrodniczych i Pszcze. 
kami petnymi warzyw lub owoców Jarskich przewidują, że w latach 
potrafią świetnie wybrać sfirategi- 1977-79 wybudowana zostanie prze 
czne stanowisko I ustawiają się chowalnia ziemniaków, która bę-

dZlie mogła przyjąć jednorazowo 5 
tys. ton towaru. Obiekt ten pow­
stanie w południowej części 
miasta przy ul. Ustronnej. Obok, 
wyrośnie w latach 1976-78 nowo­
czesna przechowalnia owoców o 
1200 tonach pojemności. Inwesty­
cja ta zlikwiduje m. in. potrzebę 
sprowadzania do Lodzi jabłek i 
innych województw, ~o jest - jak 
dotąd - „operacją" wprawdzie ko­
nieczną, ale i kosztowną. Prze­
chowalnia owoców dysponować 
również będz,ie komorą chlodnkzą, 
która umożliwi przechowywanie 
·mrożonek i lodów. Projektuje się 
ponadto, że z ul. Ustronnej wę­
drować będą do łódzkich sklepów 
obrane już i paczkowane warzywa. 
Rozwiązany zostanie także pro­
blem transportu- warzyw I owoców, 
bowiem przy ul. Ustronn,ej zloka­
lizowana będzie zaje1dnia Zakła­
du Transportu Samochodowego i 
Spedycji. Zaś w latach 1978-79 
przybędzie w Nowosolnej koło 
l..odzii, ltwaszarnia mi.es'U'ząca oko­
ło 1500 ton ogórków i kapusty. 

Tyle plany. Na ich wykonanie 
trzeba będzie jednak jeszcze po­
czekać. Miejmy więc nadzieję, że 
do czasu realizacji tych potrze­
bnych miastu przedsięwzięć, przed­
stawiciele za.interesowanej branży 
zrobią wseystlro. by na naszych 
stolach było więcej · niż dotąd 
świeżych (oraz tańszych!) owoców 
i warzyw, które chcielibyśmy na 
stałe włączyć do naszych jadło­
spisów. 

ANN A TYSZECKA 

Pracownicy, którzy wykłada.Jl\ 
w szkołach zawodowych, śred­
nich l wyższych, mają prawo 
do płatnego zwolnienia z praey 
w wymiarze 6 godzin tygodnio­
wo (24 godziny mieslęcmie), . . . 

Po śmierci dziecka nie można 
już wnieść powództwa o za­
przeczenle ojcostwa. 

• • • 
.Jeśli pracownik nie wykorzy. 

!lłal części urlopu wypoczynko­
wego z powodu choroby 
trwającej nieprzerwanie nie 
mniej niż 3 dni i nie więcej niż 
'1 dni - to może za zgodą za.­
kładu przedłużyć o ten okres 
urlop wypoczynkowy. 

Pracownik, k;tóJ'y zgubił lub 
zniszczył legitymację ubezpie-

czen!owl\, mote bycl przyjęty do. 
pracy tylko na podstawie pi­
semnego skierowania, wydane­
go przez właściwy organ za-
trudnienia. · 

Pracę w ośrodku przystosowa­
nia społecznego, zalicza się do 
okresu za.trudnienia, od którego 
zależy wymiar urlopu wypo­
CZY!lkowego, oraz prawo do za­
siłku rodzinnego, Jeśli da.na 
osoba - w ciągu 3 miesięcy od 
zwolnienia z ośrodka - podję­
ła pracę w normalnych warun­
kaoh. 

• • • 
wmosek o zezwolen.le na za.­

wa.rei~ malted.!twa kobiecie, któ­
ra nJe ukończyła 18 łat, lo.b 
mętozyttl!le, który nie ukończył 
21 r1>ku tycia - podleca opla.cle 
w wys1>k1>ści 500 :rJ. 

- Potężnym •• wąskim ~'1.I'dlem" 
jest niewystarczająca s-teć placó­
wek handlowych - powiedział nam 
mgr Witkowski z Wydziału Han­
d.lu Urzędu Miejskiego. Lódź liczy 
sobie 125 sklepów warzywno-owo­
cowych w pionie PSS, l..ódzkiego 
Przeds. Handlu Spożywczego, l..ó­
dzkiej Spółdzielni Ogrodniczej, 
Wielozakładowego Pl'.'Zedsiębiorstwa 
Ogrodniczego PGR. I choć inwe­
stycje przyszłej 5-latki przewidu­
ją, że nasze miasto otrzyma 20 
dodatkowych sklepów, to i tak nie 
bedz.ie ich za dużo. Prowadzimy 
więc sprzedaż „kącikową" w wielu 
sklepach spożywczych oraz w .,De­
likatesach". Stawiamy również na 
stragany warzywno - owocowe, któ 
rych mamy obecnie w Lodzi 269, 
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o 17 wl!ęcej niż w ub. roku ... 
Tylko przyklasnąć! Niepokoją 

jednak sygnały od mieszkańców 
Teofilowa, którzy szturmują łódz­
kie redakcje prosząc, by nie do­
puścić do likwidacji znajdujących 
się na tym osiedlu straganów. 
Stoiska te mają zniknąć, bo„. szpe­
cą ponoć okolicę! Strach pomyśleć, 
że podejmują('ym te decyzje „este­
tom" przeszkadzać by na przy­
kład mogły naprawdę urodziwe, 
przyciągające oko stragany owo­
cowo-warzywne w centrum mia­
sta, .i;dzie większość z nas doko­
nuje zakupów! 

Ale do rzeczy. Sklepów warzyw­
oo - owocowych jest mało. Są to 
ponadto placówki pozbawfone od­
powiedniego, nowoczesnego zaple­
cza magazynowego (dotyczy to rów 
nież sklet:iów zlokalizowanych w 

Zapracowana do ostatniego dnia przed urlopem kobieta, za­
pomina o mądrym przygotowaniu się do wakacji. Niewiele 
jest kobiet o doskonalej figurze. Z reguły myślimy o nadwa­
dze swego ciała dopiero wówczas, gdy wkładamy kostium pla­
żowy, a to za późno. Na pewno uda nam się zrzucló dwa, a 
nawet trzy kilogramy, jeteli - odstawimy zupełnie cukier, 
ograniczymy spożycie pieczywa, także tłuszczy, a zatem i ma­
sła. Unikajmy dań smażonych. Spożywać potrawy z reguły 

niedosolone, chude mięso, ryby, chude sery, jaja, warzywa, 
niesłodkie i niemączne owoce. Pić można soki owocowe. 

Oczywiście, jest to dieta dla zdrowych ludzi. Stosując die­
tę, ograniczając spożycie i codzienną gimnastykę, uda nam się 
schudnąć jeszcze przed urlopem. Gdyby to zawiodło, udajmy 
się do najbliższej kosmetyczki I za pomocą aparatu wibracyj­
nego stosunkowo szybko zrzucimy te zbędne kilogramy, 

RYBKA RAZ - DLA DZIECI 

FILETY Z DORSZA Z MASLEM 
KOPERKOWYM 

3/4 kg filetów z dorsza, 80 kg 
włoszczyMy bez ka.pUS<ty, 2-3 łyżki! 
masła, łyżka posiekanego zielonego 
koperku, sok z cytryny, sól i pieprz 
do smaku, pól cebuli i ziele 
angielskie. Umyte, pokrojooe file­
ty posolić, skropić sokiem z cytry­
ny I odstawić na ok. 30 minut. 
Ugotować .wywar z włoszczyzny 

I przypraw. Gdy warzywa będą 
miękkie - ale nie rozpadające się 
- włożyć przygotowane uprzednio 
porcje ryby, dodać resztę soku z 
cytryny i gotować na wolnym ost.­
ndu ok. 20 minut. 
Ugotowaną rybę ułJOżyć na pół­

misku i obłożyć gotowanymi wa­
rzywami. Na każdą porcję położyć 
ozdobnie uformowany kawałek ma­
sła roztartego z koperkiem i odro­
biną soli. 
Podawać z ziemniakami z wody, 

kładzicnymi kluseczkami lub ry­
łem posypanym zieleniną, oraz z 
sałatą przyprawioną oliwą i cytr.v­
na. 

KLOPSIKI Z RYBY POD 
BESZAMELEM 

314 kg filetów, 2 jaja, ma.la 
cebula, bułka kajzerka, pól szklan­
ki mleka, pieprz i sól do smaku. 
i łyźktl. tartej bułki i Uusz.cz do 
smarowania formy, 50 ' dkg włose­
czyzmy, Sos: łyżka masła lub rnar-

1 DZiENmit WDŹKI nr 159 (!:959) 

(N) 

gaeyny, łyżka mąk!, 3/4 szklan­
ki śmietany, żółtko, 1/2 s.z.klanki 
mleka, sok z cytryny, 2 łyżki ta-r­
tego żółtego sera o dowolnym. sma­
ku, sól i cukier. 

Filety umyć ł zemleć w maseyn~ 
ce wraz z namoczoną w mleku i 
odciśniętą bułką oraz cebulą. Do­
dać jaja, pieprz i sól do smaku. 
Dokładnie wymieszać. Zwilżonym! 
w wodzie rękami uformować nie­
wielkie kulki. Wrzucać je na go­
tujący się wywar z włoszczyzny ł 
~otować ha wolnym ogniu ok. 20 
millut. 

OginiO<t4'wały pótmdsek wymnaro­
wać masłem i posypać tartą bułką. 
l..yżką cedzakową wyjąć klopsiki z 
wywaru 1 ułożyć na półmisku. Z 
masła i mąki sporządzić bialą za­
smażkę, rozprowadzić mlekiem, za 
gotować. Dodać śmietanę rozmie­
szaną z żółtkiem. sok z cytryny, 
sól i cukńer do smaku. Klopsiki 
zalać sosem. Potrawę posypać żół­
tym serem, zapiec. Gdy na po­
~erzchni utworzy się rumiana 
skórka, wyjąć i posypać posiekaną 
pietruszką. 

BULGARSKI CHl'.,ODNIK 

JOGURTOWY 

2 ząt;M 02'.05nku siekamy na mia­
zgę. Usiekal11y czosnek łączymy z 
2 łyżka.mi oleju jadaJJl'lego lub oli­
WY z oliwek, 2-3 buteleczkami jo­
gurtu, sporą SiroZyptą sold - 1 
ubijamy spręży1J1ą. Następnie doda­
jemy 1 łyżeczkę drobno posieka­
nego szczypiorku, n.act pietruszki 
i chłJOdinik wstawiamy n.a godzi.nę 
do lodówki. Wfjwwy ogórek do­
brze myjemy, !mia.jemy na najcień­
sze plasterlm wraz ze skórltą i bez­
pośrednio pNed podam~em - łą­
czymy z chłodnikiem. Już n.a tale­
rz.u chlodniik mo:iJna posypać 1 łyż­
ką mielonych or:zechów, co 7.lllako­
micle u&Z!.ak:he1llld jego smak. 

(m. 

Zabawki 

profilaktyczne 
Wszyscy „bijemy się" o 

wczasy nad wodą. Nie ma nic 
lepszego na prawdziwie upalne 
dni (cierpliwości - mO'i:e ich się 
jeszcze doczekamy). 

Wypoczynek nad wodą - to 
dla rodziców także problem za­
bezpiec:z.enia dzieci przed wy­
padkiem. Najlepszy &p<>SÓb 
to wykoI'2ystanie tego okresu 
dla oswojenia maluchów z wo­
dą. wdrożenia im pierwszych 
zasad pływania. Bardzo pomoc­
ne są wtedy nadmuchiwaine za­
bawki gumowe lub plastykowe. 
Powinny się one obowiązkowo 
znaleźć w ekwipunku urlopo­
wym rodziców wyjeroźający~h 
z dziećmi nad wodę. 

(M. Kr) 

TEST TEST 

TYM RAZEM BAWIĄ SIĘ TYL-

KO ZAKOCHANI, KTORZY .JE-

SZCZE SI~ NIE ZDECYDOWALI 

NA WSPOLNE ZYCIE. MOŻE TEN 

TEST ICH DO TEGO NAKl.ONL 

.JEST TO TEST ZAINTERESO-

WA'R W CZASIE WOLNYM OD 

PRACY. (TRZEBA POSTAWIO 

KRzyżyK W ODPOWIEDNIEJ 

RUBRYOE.) 

TEST TEST. TEST TEST TEST TEST 

Czy lubisz?.~ 

-
uprawiać sport k oglądać widowiska sportowa 

bę 118 

z a 
p r 

telewizyjne audycje 
publicystyczne 
telewizyjne audycje naukowe 
kryminały 
muzykę poważną 
muzykę rozrywkową (jaką?) 

filmy tzw. lekkie 
uczyć sie 
czytać literaturę popularno-
-naukową 
czytać beletrystykę 
teatr 
opere 
operetk• 
tańczyć 
przyjęcla 
wędrówki piesze 
autem 
leżeć bezczynnie 

JEZ~LI KRZYZYKI OBOJE 
Pl>STAWl.t\ W TYCH SAMYCH 
RUBRYKACH (OCZYWISCIE 
BEZ POROZUMIEWANIA SIĘ 

Modne i praktyczne 

Spodnie na wakacje 
Spodnie na pewno muszą się znaleźć w naszej wakacyjnej 

garderobie. Stalo się to tak oczywiste, że chyba nikogo nie 
trzeba przekonywać ani namawiać. Możemy tylko zastana­
wiać się jakie, z czego i iJe par. Przypuszczam, że nie obę­
dziemy sie bez dwóch par spodni. Jedne muszą być praktycz­
ne, odporne na wypychanie, brudzenie, deszcz, a więc na 
pewno dżinsy, lub coś w, tym stylu. Drugie mogą być space­
rowe, tu stawiamy całkiem inne wymagania. 

Dżinsyr zrobiły taką karierę, są tak popularne, że nie trze­
ba pisać jak powinny wyglądać. Chciałam tylko zwrócić uwa· 
gę, że bardzo modne są dżinsy haftowane lub ozdobione apli ­
kacjami, Można tu wykazać się własną inwencją i pomyslo· 
w ością. -' 

Rys. 1 - dżinsy haftowane w kolorowe kwiatki. (Można 
kupić gotowe naszywki w sklepach pasmanteryjnych). 

Rys. 2 - aplikowane litery i serduszko. 
Rys. 3 - drugi typ spodni: spodnie spacerowe, z mankie­

tami, uszyte z elano-lnu w kratę. 
Rys. 4 - szerokie spodnie spacerowe bez ~ntów. Mogą być 

z elano-lnu lub bawełny. 
Tekst i rysunki: B. GANCARZ 

bardzo od czasu nie 
do czasu 

ZE SOBĄ), TO SĄ DUZB 
SZANSE, ŻE ICH MALŻER­
STWO BĘDZIE UDANE. (m) 



DOMEK jednorodzinny - KUPIĘ n!edroiri domek 
murowany z placem sprze- lub m!e5z.kan!e wlasnośc!o­
dam Klimatyczna a (Ma- we. Oferty „11233'' Prasa.. 
rysl.til 11108 g \ Piotrko~vska 96 

KUPIĘ butlę z redukto­
rem i kuchenke na l!a:t 
płynny, Oferty „11142" Pra 
sa. Piotrkows.ka 96 

KUPIĘ PO wypadku „Fia­
ta 125 p" lub innego. Tel. 
207 .11, po godz. 18 11309 g 

„FIATA 1300" - stan !deal 
ny - sprzedam. Lódź, Ta­
gore 3 B, m. 21 11332 g 

PLACE budowlane (osiedle 
DOMEK Pi_ętrowy muro- domków Jednorodzinnych) 
wany w duzym <>11rodz!e sprzedam Mlchalak Zgierz 
sprzedam. Oferty „Ll2M" żytnia ,ż, te~ 422~66 
Pra.sa. Piotrkowska 116 10978 g 

„SYRENĘ lll4" sprzedam. 
MASZYNĘ dtiewiarską - Cena 36.000 1Jl. Broniew­
ax so, stan dobry, sprze- skiego 34 A, m. 1. Godz. 
dam. Gdańska 8. mia~~7 1 

18-20 11322-11425 g 

DOMEK murowany - ul. 
Gliniana 73 sprzedam. Mie­
szkanie na zamiane - po­
k6i z kuchnia w- blokach 

11:1.17 g 

DZ1ALKĘ ogrodniczo-bu. 
dowlaną z budynkiem ku­
pię. Oferty .,11405" Prasa, 
PIJotrkoW\Ska 96 

DOM 5-izbowy, budynek SPRZEDAM biureor.lco i 
gospodarczy (nadający sie so:afę - empire. Oferty 
na hodowle lub PJ;<>duk- , "11114" Prasa, Pi<>trkow. 
cję), sad - na placu ł.600 \ska 96 
m, ogrod.z.(my - s.prredam 
Kazimi.en. kolo Lodzi. Wia PUDELKI sprzedam. Rzgow 
domość: Lbdt. Próchnika 3 S>ka u, m. lS, godz. 18-20 
m. 1. Tel, 26'1-01 11136 IZ 112.J.6 2 

SPRZEDAM hektar oitr<>du MASZYNĘ dziewiarską -
KUPIĘ domek !ut> mie.sz- z nowym dornkletn. W!a- dwuplytową, niemiecką -
kam.ie M-3 - wtasnościo. domość: Kilh1skdego 43, sprzedam. Tel. 475..B2. godz. 
we. Oferty „J.1272" Prasa, m. 5 11161 I! 17-20 llJBl e 
Piotrkowska 96 

SPRZEDAM łódź wioslowo_ 
DOM ied.norodzin.ny sprze- GARAż kupię lub wynaj- żaglowa i przyczepę sa­
dam. Konstantynów, ul. me. P<>dJrórna 49, m. Z! mochodową. Oglądać: Mię-
żeromskiego 28a 11288 g 11200 I! towa 26, godz. 15-18 

„ZASTAVĘ" 
Tel. 213-42 

sprzedam. -
11204 g 

„WARSZAWĘ 200" w do­
brym stanie - sprzedam. 
Zaką1ma 13 (warsi.tat sa­
mochodowy) 11161 ii: 

CZĘSCI ka.roserlt - nowe 
„Skody s 100" spr.i.edarn. 
Jasiński. Sieor;idl'.. Krakow­
skie Przedmieście 12-55. 
Tel. 81-49 11132 g 

„WARSZAWĘ M-20" po 
w~rpadku sprzedam. Ej-
smonda 2 a, po 17 ll544 g 

posiadasz zachodnie 
waluty wymienialne lub 

otrzymujesz bony towarowe 
BANKU PKO 

!, il MĘŻCZYZNA wiek średni. 

korzystaj z oferty eksportu 
wewnętrznego I 

Z11!praszamy d-0 placówek handilowych P11Zedsiiębiorstwa 

Eksportu Wewnętrzinego „Pewex'', ~tóre ofemją atrakcyjne 
artykuły zagiran•icz.ne i krajowe: 

delikatesowe artykuły spożywcze, kosmetyki, tka­
niny, włóczki, konfekcję i galanterię, sprzęt go· 
spodarstwa domowego, różne rodzaje wykładzin, 
maszyny dziewiarskie, maszyny do pisania, zegar­
ki, radioodbiorniki, telewizory, magnetofony 

i wiele innych. 
Wpłaty na sprzedawane w ramach eksportu wewnętrznego 

samochody, ciągniki, maszyny i narzędzia rolni­
cze, materiały budowlane, wyroby hutnicze, urzą­
dzenia instalacyjno-sanitarne, opał oraz mieszka· 

nia własnościowe i do~y jednorodzinne. 
przyjmują Oc1d!zia-ły, Ekspozytury i Agencje Ba111.ku PKO SA. 

Zamówie111ia na te towairy realizują przedsiębiorstwa 

handllowe: 

* PHZ „PQL·MOT" - samochody, 
* CHZ „AGROMET·MOTOIMPORT" 

ki, maszyny i narzędzia rolnicze, 
ciąg ni-

* BHZ „LOCUM" - mieszkania własnościowe 

i domy jednorodzinne, * PEW „PEWEX" - pozostałe towary. 

Za granicą zamówienia na wszysitlkie towary eksportu we­

wnębrznego dla odbiorców w Polsce i wpłaty do realizacji 

w bonach towarowych Banku PKO przyjmują zagraniczne 

prz.edstli/Wlicielstwa n·aszego banku w Europie zachodniej, 

Ameryce P6Łnocnej i Południowej, Afryce i w Ausbralil. 
3730-k 

solidny - p0szukuje P<>­
koiu w Lodzi lub oko1icy. 
Oferty .• 11126" Prasa, Piotr 
kowska 96 

SAMODZIELNEJ kawalerki 
z wygodami posZJukuJe. Te 

~ !efo.n g~eczmościowy 552-17 
g<>dz, 16-12 11138 g 

MĘŻCZYZNA lat 40 samot­
ny, peszukuje s•ublokator­
skiego pokoju. Oferty -
„11155" Prasa, Piotrkow­
ska 96 
PANIENKA pracująca t u­
cząca sie poszukuje poko­
ju z niekrępującym wej· 
ściem. O!ertv .11' 1 ~" Pra. 
sa. Piotrkowska 9R 
KATOWICE M-4 _- 3-p;;:­
koje, kuchnia zamienie na 
P<>dobne w Lodzi. Grzelak, 
Lódź, Piotrkowska 223-16 

ZGINĘLA suka 4-letnla la­
Oiata airedale-terrier, wabi 
sie „Fika". Nagroda za 
odprowadzenie. Wiadomość 
tel. 470.46 lub 308-75 

JOLANTA Wiśn.IMVskli llfiN 
blla legit. studencką 23112'1 
wyd. przez PL la.59 li 

30 CZERWCA - nied:I.iela 
ok. godz. 9 spadł z balko­
nu przy ul. P!otrkoM'llkiej 
damski płaszcz - procho­
wiec. Uczciwego znalazcę 
prosze o zwrot za wyna-
grodzeniem : Pi<l'tl"kowska 
225, m. 31 11289 Il 

KIEROWCA samochodu Cie 
żarowego „Star" (ol:iudo. 
Wal!'lY), który jechał do 
Lodzi przez Czestochowe 
dnła 24 czerwca ok. gOdz, 
14.30 proszony Jest o skon 
taktowanie w sprawie po­
zostawionego płaszcza. Tel. 
305-65. Ulanicki 11211 I! 

UNIEWAŻNIA sie zagubio­
na legitymacje służbową 
nr 364, wydana przez Sąd 
Wojewódzki w Lodzi na 
nazwisko Maciej Ratajczyk 
28 CZERWCA z;(inal wy­
żeł szorstkowłosy. Za od. 
prowadzenie nagroda. Ka­
rolewska 23 11247 I! 

CZERWONIEC, lekarz IL 
neko!og Tuwima 20, tel. 
355-30 codziennie 14-18 
CYPERLING - specjalista 
ginekolog, PKWIN 4. Tel . 
240-17 11346 g 
OPIEKUNKA do 2.5-rocz­
nego dziecka Potrzebna, -
Osiedle Stefana: Kocha. 
nowskiego 9, m. 40, P<> 16 
POMOC domowa do dzie­
cka potrzebna, najchętniej 
na stale. Mazurska 44/46, 
m. 200. Dąbrowa 11276 g 
DYPLOMANT Wydz. Me­
chanicznego poszukuje pra 
cy, Oferty „11117" Prasa, 
Pi.otrkoW\5ka 96 
POSIADAM lokal użytko­
wy z telefonem, oczekuję 
propozycji. Oferty „11144" 
Prasa. Piotrkowska 96 
CYKLINOWANIE, . lakiero­
wanie parkietów. Witkow. 
ski, Zgierz, tel 11!2-405 

11338 g 

POMIESZCZEŃ 

NA MAGAZYNY 

o ,powierzchni 200 - 800 mt 

poszukuje 

NA TERENIE ŁODZI 

przedsiębiorstwo uspołecznione. 

Oferty prosimy składać w Biu-

rze Ogłoszeń, lódi, ul. Piotr· 

kowska 96 pod nr 3622·k. 
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SPOŁDZIELNIA PRACY 

KONSERWACYJNO· -· P'*' 

REMO~TOWA 

ROBóT BUDOWLANYCH 
www 

IM. M. NOWOTKI W ŁODZI, 

UL. MILIONOWA 23 

wykonuje ' 

W ZAKRESIE USŁUG 
DLA LUDNO$CI: 

* stolarkę budowlaną 
- drzwi, okna, 

* garaże z blachy, siatki 
ogrodzeniowe w ramach 
z kątownika, bramy, 
furtki metalowe, 

* roboty wod.-kan. c.o., 

* budowę domków 
mieszkalnych, budynków 
gospodarczych, garaży, 
szklarni, 

* tapetowanie mieszkań 

* roboty posadzkowe 
- układanie parkietów, 
płytek PCV, wykładzin 
podłogowych, ksylolitów. 
Przyjęte zamówienia wykony­

wane są zgodnie z technologią 
robót. 

Informacji udziela dział usług 
w godzinach 7 - 151 

telefon 499-71. 
.. CRYPTON" - angielski 
aparat elektronowy wykry 
wa usterki w silnikach sa­
mochodowych, reguluje za­
płony, gaźniki - apara­
tem p.newnatycznym mon. 
tuje <>l>OllY - wyważa ko-
la - regeneruje gaźnikl 

optycznym aparatem 
„Dunlop", reguluje zbież-
ność, kąty zawieszenia 
PrZedniego: i.nż. Su pady. 
Suwalska 2>4. Tel. 438-78 

„SAMANTA" - prywatne 
bistro kat . II zaprasza na 
przysmaki. Lódź-Ruda -
zegar 11226 g 

SAMOTNI! Duży wybór 
ofert posiada Biuro Ma. 
µ"ymonialne „WESTA" -
70-952 , Szczecin, skrytka 
POCztowa 672 3332 k 

POMOC domowa na stale 
lub doch<>dząca POtrzebna. 

NAPRAWA telewizorów - Julianów, ul. Przyrodnicza 
576-14, Głowiński 10243 g 4, m. 1. Tel. 524-62 

11583 g 

==·===·===·===·===·===·== 
m m 
~ FABRY~A ~ 
~ DYWANOW ~ 

~ <?Dnn®Dmcsu~ ~ 
Ili ... ~ ·· .·.. · łll 

1

•11 · ~~~!1ni~ D~~~:~e Mt;~~~l~~;:~ 1•11 

miast pracownikow z terenu Lodzi: 
• -TKACZKllTKACZY 

Ili 
wykwalifikowanych albo do ,-~ 
przyuczenia, 
SNOWACZY, 

• PRACZY • 

Ili BRAKARZ~ I~ 
ZGRZEBLACZKI, 
PRZEWIJACZKI, 

1

•11 - TOKARZY • 
- STOLARZY I~ 
- BARWIARZY, 
- PODKLEJARZY, 

'
.,, = ::~~g~~ZKI, 1=11 

- SLUSARZY 
• - SPAWACZY 

Ili 
- ELEKTROMECHANIKÓW (elektro- ,-~ 

automatyków) 
- OBSł. UGA węzłów ciepłowniczych, 

• - OBSLUGA komór • 

Ili 
klimatyzacy Jnych, Ili 

- OBSt-UGA sprężarek, 
- OBSŁUGA ~tacji uzdatniania wody, 

I
.,, - KONSERWATORÓW aparatów ,-~ 

pomiarowo-kontrolnych 
- HYDRA ULIKÓW (monter instalacji 

1

•11 - ~~~~;~~~gNTERóW ,.,, 

- ROBOTNIKÓW transportu 
• wewnętrznego, • 

Ili - SPRZĄTACZlH, Ili 
- PORTIEROW -REWIDENTÓW, 
- DOZORCÓW do 1miatania 

'

.,, I pilnowania obiektu. • 
Zgłoszenia pr~yjmuje dział spraw oso- Ili 
bowych I szkolenia. Lódź, ul. Kiliń-
skiego 102. 3636/k i . . ~I ~ 

Ili ~ i - -I 1=1=1===1===:1 1:: 
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Ile różnic? 

Przypatrzcie się uwat 
nie obydwu rysunkom I 
powiedźcie iloma szcze­
gółami różnią się mię­
dzy sobą. 

zwiq 
„Rozkoszy !lql 

nr 61 
MINI-KRZYŻOWKA 

Poziomo: Amon, abażur, Bek, 
ogar, otok, alka, rad, amen, ga­
cek, boa, Adonis, colt. Pionowo: 
abo, metr, oko, Agades, bal, orka, 
ul, kran, ambo, gnat, Aci, Eol, fa, 
go. 

Które jednakowe? 

Patrząc od lewej 1 i 4. 

Algebrat 

54 X 9 - 486 
+ + 
392 : 7 - 56 

446 - 16 - 430 

Rebus: „Pora na nowalijki". 

NAGRODY KSIĄŻKOWE WY­
LOSOWALI: Andrzej Bolanowski, 
Piotrków Tryb., ul. Górna 16a, 
Lud~ik Sobieraj, Lódź, ul. Naruto­
wicza 30, Rozalia Kurzawa, L6dź, 
ul. Tatrzańska 23/25, Danuta Mat- I 
czak, Łódź, ul. Nawrot 21, Irena 
Stańczykowska, Łódź, ul. Kiliń­
skiego 49. Dwuwyrazowy . o początkowych 

(65) 

POZIOMO: 1. Sniedź, 3. Lekki 
kapelusz. lub tkanina, 5 Wózek do 
przewożenia betonu. 7. Małżonka 
Siwy, 9. Francuska czapka wojsko­
wa, 10. Kruche ciastko, 11. Ma 
szalki, 12. Pomieszczenie fabrycz­
ne, 14. Las syberyjski, 16. Działo, 
18. Ptak z „muzycznym" ogonem, 
19. Nędzny obraz. PIONOWO: 1. 
Teatralna laleczka, 2. Kobra, 3. 
Duża skrzynia, 4. Autor „Bitwy 
pod Grunwaldem", 6. Część mostu 
wojskowego, 8. Poziomica, 9. Twór­
ca państwa mongolsko-tureckiego, 
12. Głos trąbki myśliwskiej, 13. 
Sciólka dla bydła, 15. Jednostka 
systematyki organizmów, 16. Gaz 
na reklamy świetlne, 17. Zapora. 

literach: C, K. 
~ 
o. 
r:::. 

R A D I O 
SOBOTA. I LIPCA 

PROGRAM 1 

10.00 Wiad. 10.08 Muzyka. 10.30 La­
to z radiem - Bydgoszcz. 11.50 Nie 
tylko ci.la l<ierow<.:ow. 12.U5 Z kraju 
i ze swiala. 12.25 t'rleooje z Ma-
drytu. 12.40 Koncert zyczeń. 13.00 
lvit:lodie luaovve. 13.15 Rolniczy kwa­
dl'ans. 13.30 Rożne oarwy oluesa. 
14.uu ze sw1ata nauki i techniki. 
H.U5 Spotkame z piosenką. 14.30 
Sport to zdrowie. l4.3U WakacJe z 
muzyką. Hi.OO Wiad. Ll.05 Listy z 
Polski. Hi.IO Muzyka i poezja. 15.55 
Wiad. 16.00 Studio S-13. 18.30 Kroni­
ka muzyczna. 19.UO l wydanie dzien­
nika. 19.15 Piosenki, rytmy i 1>rze­
ooje. 19.45 !<upie nie kupić - po­
słuchać warto. 20.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 21.30 Kronika spor 
towa. 21.43 ,Jazz Charlie Parkera. 
22.00 n wydanie dziennika. 22.15 
$plewa Marek Grechuta. 22.30 So­
botnia dyskoteka - cz. I. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 Magazyn Publicys­
tyki. 8.55 Muzyka spod strzechy. 
9.00 Koncert. 9.20 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych. 9.30 
Gra „Red Onions Jazz Band", 9.40 
J. s. Bach - IV Suita orkiestrowa. 
10.00 ·Teatr PR: „Podróżniczki" -
słuch. 10.45 M. Ravel: „La Valse". 
11.00 Sceny z oper. 11.30 Wiad. 11.35 
Rodzice a dziecko. 11 .40 Melolip ka­
szuoskie. 12 .05 Komunikaty (L). 12.10 
„Głos Ziemi Lódzkiej" - magazyn 
(L). 12.25 Koncert rozrywkowy (L). 
13.00 Wakacje z muzyką. 13.30 Wiad. 
13.35 „Moje fascynacje literackie" 
mówi T. Parnicki. 13.55 Mlniprze-
gląd fofklorystyczny. 14.00 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.15 Rep. literacki 
„Baoskie woj·aże". H.35 Utwory da­
wnych mistrzów włoskich 15.00 Ra­
dloterle. 15.40 Piosenki starowarszaw­
skie. 15.50 Młodzi poeci poznańscy. 
16.00 „Czata" - magazyn wojsko­
wy. 16.15 Fragm. z baletów P. Czaj­
kowskiego. 16.45 Aktualności łódz­
kie (L). 17.00 Recenzja E. Szustra. 
(L). 17.20 Ton I test CL). 17.23 Stereo­
rewia (L). 18.10 Popularne utwory 
(L). 18.30 Echa dnia. 18.40 Radiola­
tarnia. 19.00 D. Szostakowicz: VII 
Kwartet smyczkowy, 19.15 Lekcja 
jęz. ang. 19.30 Matysiakowie. 20 .00 
T. Woj~aszek-Kubiak śpiewa arle 
Beethovena, Moniuszki, Pucciniego ! 
Wagnera. 20.30 Notatnik kulturalny. 
20 .40 Wielcy muzycy. 21.00 Przegląd 
filmowv - Kamera. 21.15 Wspóf\>?e­
sne m'lnlatury muzyczne. 2t.30 z 
kraju I ze świata. 21.50 W!ad. sport. 
21.55 Z albumu kolekcjonera muzy-

! ki. 22.30 Radlovarlete. 

PROGRAM Ili 

12.05 z kraju 1 ze świata. 12.20 „z 
wiatrem w zawody" - śpiewa Oll(a 
Szabova. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Na krakowskiej antenie. 15.00 Eks­
presem przez świat. 13.10 Dysko teka 
pod grus1ą. 13.30 60 minut n·a !lOdzl­
nę. 16.30 Polonia śpiewa. 16.45 Nasz 
rok 74. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 „Jokohama" - odc. pow. 17.15 
Kiermasz płyt. 17.40 Pól żartem, pól 
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Rozwiązanie (przynajmniej dwóch 
zadań) nadsyłać należy pod adre­
sem naszej redakcji w terminie 
7-dniowym, z dopiskiem na koper­
tach, ' kartach: „Rozkosze łamania 
głowy nr 65", 

serio - aud. reklamowa. 17.50 Sple- 20.15 Wakacyjny Klub Mm;yczny. 
wa W. Młynarski. 18.00 Polski jazz. 21.10 Fotopla!tlkon. 21.30 Jedna li 
18.30 Polityka dl·a wszystkich. 18.45 trzech. 21.50 G. Donizetti - „Maria 
PieśnJ hiszpańskie. 19.00 Ekspresem Stuart'. 22.00 Fakty dnia 22.08 
przez świat 19.05 Aktualności nie Gwiazda 'ledmiu wleczorcw - Ten 
tylko muzyczne. 19.20 Książka ty- Years A!ter. 21 15 „Niezwyciężony" 
godnla. 19.35 Muzyczna poczta pKF. - odc. pow. Z:Ź.45 Aktualności nie 
20.20 Drzewa w Kurozwękach - / rep. tylko muzyczne. 

SOBOTA, 8 LIPCA 

PROGRAM l 

9.00 Poranek Telewizji Najmłodszych. 10.00 „Posag księżniczki Ra­
lu'• - film fab. prod. rum. 15.00 Program I proponuje. 15.15 Nie 
tylko dla pań. 15.50 P!lkarskle Mistrzostwa Swiata: mecz POLSKA -
BRAZYLIA. ok. 16.45 Dziennik. 18.05 Echo - Forum. 18.30 Pegu. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 „Ach. miłość pod kwltnąr11, 
pomarańczą". 21.05 Dziennik. 21.25 Wiad. sport. 21.55 „Posag ksi~:i.­
niczkl Ralu" - film tao. 

PROGRAM li 

11.10 Ludzie nauk!. 17.40 Młodość, talenty, pasje. 18.10 studio Jaz­
zowe. 18.40 Mała encyklopedia zw)erząt. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nltor. 20.20 „Królewskie igraszki" !ilm !ab. prod. czech. 22.00 „Ron­
do 0 złotym cielcu" - !ilm oaletowy. 22.45 24 godzi11y. 22.;;s 
W letnim nastroju - program TV Litewskiej. 

NIEDZIELA, 7 LIPCA 

PROGRAM 1 

7.00 TV Technikum Rolnicze. 7.50 Przypominamy, radzimy, 6.00 
NowoczesnoSc w domu i zagrodzie. 8.26 Bieg po zdrowie. 8.40 Pll­
karskle Mistrzostwa Sw!ata: powtórzenie meczll POLSKA - BRA· 
ZYLIA (kolor) (W). 10.15 Z kamerą wśród zwierząt. 10.50 Ex li­
bris. u .uu „My-74" - teleturniej. 12.15 Dziennik. 12.35 „z my&l\ 

o naszym stole". 12.50 Piosenka dla Ci eo ie. 13.35 Piórkiem i węg­
lem. u.oo Estrada Poetycka. 14.25 Bank miast. I5.50 Pllkarskie Mi­
strzostwa $wiata: mecz RFN - HOLANDIA. ok. 16.15 Wlad. sport. 
18.20 „Bank miast". 18.35 „Najtrudniejszy pierwszy krok" - reci­
tal piosenkarski Anny Jantar. 19.00 Refleksje ooywatelskie. 19.15 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Bank miast". 20.35 „Dwoje bliskich 
obcych ludzi" - film TVP. 21.30 „Nieudana serenada" Wyk.: zei;­
pól instrumentalny M. Janicza, J, Lubicz - wokaliza, M. Gołę­
biowski - pantomima. 21.50 „Bank miast", 22.15 Magazyn sportowy. 

PROGRAM li 

H.15 Szkice wielkomiejskie. 14.45 „Młodzi na pochylni". 15.15 
Magazyn lotniczy. 15.45 „Lekarstwo na miłość" film fao. prod. poi. 
17.30 Spotkania z Warszawą. 18.00 „Oryginały i transkrypcje". 18.30 
$wiat, ooyczaje, polityka. 19.00 Cztery pleśni kuroiowskie, 1g,15 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Slynne arie operowe. 21.00 Sylwet­
ki aktora - Jan Swiderski. 21.35 Nasze uniwersytety, 22.15 ł'Umo­
we Studio Mlodych: „Dziewczyna i gołębie". 

PONIEDZIALEK. I LIPCA 

PROGRAM I 

10.00 Pllkarskie Mistrzostwa Swiata: 16.30 Oz.lennik. 16.40 Echo 
stadionu. 11.05 Teleferie. 18.1' LWD. 18.30 „Lódzkie szkice" - „Po­
lesie". 19.00 Nauka polska w 30-leclu. 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Teatr TV: Zdzisław Wróoel - „Jak to pamiętam„." 
Wykonawcy: j_ Kamas, A. Seniuk, G. Lutkiewicz, M. Maciejewski, 
T. Gendera, J. Mayzel, s. Gawlik. A. Gawroński, J. Kalita, J. nu­
kay, P. Graoowski, K. Janus, B. Lysakowski, B. Ejmont, H. Czyt, 
z. Stawarz. 21.35 „Chwila wspomnień" rok 1972 - film. 22.05 „Jeśli 
chcesz, proszę wstąp" - śpiewa H. Konieczna. 22.35 Dziennik. 

PROGRAM U 

DZIE~ TV MONGOLSKIEJ 

17.20 „Mongolia, wczoraj, dz!~ I jutro" - tilm dok. prod. mona. 
(kolor). 17.ł5 Mongolska Repuollka Ludowa - program public. 18.10 
„Piękno Mongolii" tllm. 18.20 „Mongolskie przemiany". 18.30 „Pieś­
ni I tańce" !9.00 „Tygrys strzela pierwszy" Wm dok. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Mongolska muzyka ludowa". :0.30 „ży­
cie pustyni" reportaż. 20.łO „Ruchomy !ront" iilm tab. vrod. 
raoz. 

WTOREK, ł LIPCA. 

PROGRAM l 

9.00 Poranek Telewizji Najmłodszych (W). 10.00 „Józef Balsamo-. 
16130 Dziennik. 16.40 „Przyjacielskie wizyty". 17.10 Sylwetki X Mu­
zy. 17.40 Ola młodzieży. 18.20 LWD. 18.25 „Stop kontrola" -
program puol. 18.40 Konsylium. 19.10 Przypominamy, radzimy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Jozef Balsamo". 21.20 Wiad. sport. 
21.25 Swiat I Polska. 22.10 Spotkanie z Mieczysławem Czechon1-
czem. 22.45 Konsylium. 23.00 Dziennik. 
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R. JAWOROWSKI l J. SALECKI 

Co teraz? Jedyną nadzieją jest Podbiał. Trzeba ui wszelką 
cenę ustalić, czy powiedział absolutnie wszystko, o czym wie. 
Najlepiej zagrać w otwarte k.arty. I ostro. 

- Panie Podbiał, kilkakrotnie dawano panu szansę, żeby 
pan sam s.ię przyznał i zeznał całą prawdę. - Redlak mówił 
do wprowadzonego kelnera powoli, lekko zdszonym głosem. -
Tymczasem pan ciągle kręcił. Pańskie zeznania są po prostu 
fałszem. Proszę nie kiwać głową, zaraz skończę. - Redlak do­
bitnie wypowiediiał te słowa' widząc, iż przesłuchiwany szy­
kuje się do energicznej riposty na padające zarzuty. - Potra­
fię zrozumieć człowieka, który broni siebie, nawet przecząc 
oczywistym dowodom swej winy. Nie potrafię jednak zrozu­
mieć. dlaczego pan usiłuje Młaniać ludzi, którzy pozootają w 
cieniu, podczas, gdy rala odpowiedzialnoać skupia się na pa­
nu. To pan będzie odpowiadał za ich działalność. 

- Te dolary„. - zaczął Podbiał, ale kapitan nie pozwolił 
mu dokończyć. 

- „.te dolary - wpadł mu w słowa - są niczym w porów­
naniu z resztą. Mówiąc wprost, nie idzie nam o te dewizy, 
które znaleziono w papierosach. Przecież wiemy· obaj, co było 
w podwójnym dnie puszki. A to - Maciej zawiesił głos - to 
już bardzo poważna sprawa. Jeśli chce pan uniknąć bardzo 
wielu przykrości, jeśli rzeczywiście przekona mnie pan, że 
spełniał rolę nieświadomego przewoźnika; wtedy oczywiście 
i odpowiedzialność będzie mniejsza„. 

- Już mówiłem„„ 
· - O dolarach i o tym, że diament by! dla pana niespodzian-

ką, tak? I 
- Właśnie! - energicznie potwierdził Podbiał odzyskując pew­

ność siebie. 
- Ale nie powiedział pan ani słowa o jeszcze jednym.„ 
Kelner drgnąl. Wygląda! tym razem na zupelnie zdezorien­

towanego. 
- Nie rozumiem mruknął jeśli pan chce mnie 

w coś wrobić .•• 

- 3!5 -

- Tu się przesłuchuje podejrzanych, a nie „wrabia", · panie 
.Podbiał - stwierdził surowo Redlak. - Czekam po prostu na 
uczciwe zeznania. 

- Wszystko zeznałem zgodnie z prawdą. Powiedziałem jut 
wszystko i nic nie mam do dodania. - Podbiał zacisnął dłonie 
i wyprostował się en.erg!cznie. - Teraz to już naprawdę niP 
wiem, o co chodzi... 

Redlak zapalił papierosa. 
- Dopomogę w takim' razie pańskiej pamięci. Poza dolarami 

i diamentem w puszce znajdowały się również materiały. Pan 
chyba wie co mam na myśli.„ Materiały, mówiąc wprost, szpie­
gowskie. Szpiegowskie! I co pan na to, panie Podbiał? 
Słuchając słów Redlaka keiner zrobił się blady jak papier. 

Krew odpłynęła nagle z jego twarzy. Zsiniałe wargi poruszały 
się tak jakby miał w ustach gumę do żucia. Oczy zdawały się 
niemal wychodzić z orbit. Tym razem malował się w nich praw­
dziwy strach. 

- Człowieku! - Redlak wbił wzrok w Podbiała - jeśli nie 
masz naprawdę nic z tym wspólnego, mów całą prawdę. Kto 
ci to dostarczył, w jaki sposób, gdzie I kiedy. Tylko takie zezna­
nie może przekonać mnie o autentycznej nieświ adomości. o dzia­
łaniu przypadkowym. Jeśli zaś panie Podbiał - głos spoważniał, 
nabrał twardszych nutek - wplątał się pan świadomie w afQ­
rę, to szczere przyznanie sie do winy jest zawsze okolicz~1ością 
łagodzącą. Nie ma sensu milczeć. Prędzej czy później dotrzemy 
do pańskich mocodawców„. 

Minuta minęła w milczeniu. Podbiał wahał się. Spoglądał spod 
oka na Redlaka. Twarz człowieka za biurkiem była poważna. 
uczciwa, szczera. Kelner odetchną! głęboko, Jakby zrzucał z ra­
mion olbrzymi ciężar. 

- Dobrze„. - zdecydował się. - Powiem wszystko. Jeśli jest 
tak, jak pan mówi... - Jeszcze nie był o tym w pełni przeko­
nany. - No dobrze, powiem.„ 

- Tylko bez kłamstw jak poprzednio. Tym razem musi to być 
cała prawda. Teraz - podkreślił Redlak - nie problem w do­
larach i diamencie. To sprawa znacznie poważniejsza. To pan 
nas musi przekonać o tym, że poza przemytem nie ma niczego 
więcej na sumieniu. A więc zaczynamy.„ Może chce się panu 
pić? - kapitan zauważył, że Michałowska znacząco macha ręką 
wokół stojących obok maszyny do pisania butelek z wodą mine­
ralną. 
Podbiał skinął potakująco głową. Położył papierosa na brzegu 

popielniczki, ujął podaną mu przez Ewę szklankę w obie dłonie 
i wypił ją kilkoma zachłannymi łykami. 

- Dziękuję - otarł wargi wierzchem dloni. 
- No, zaczynamy. Czy to, co pan mówił poprzednio o Downa-

rowej. przekazywaniu puszek z . papierosami i ołówków - to 
była prawda? 

- Tak. 
- Znaki rozpoznawcze obowiązujące w praskiej restauracji 

dworcowej wygląd odbiorcy papierosów też odoowiadały praw­
dzie? 

- Tak. 

- :as -

17.50 Polski film dokumentalny. 18." „Szansa" - nowela til­
mowa. 19.20 ' Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Odys płaczący" ora­
torium Tadeusza Szeligowskiego, U.20 Teatr TV: Augu•t Strindberg 
„Zaoawa z ogniem". Wyk.: P. Raksa, I. Gogolewski, A. Z,apicki, Wl • 
Hall.cza, z. Malynicz, E. Pokas. 22.25 2ł godzin:v. 

&RODA, 10 LIPCA 

PROGRAM I 

g,oo Matematyka w szkole. 10.os „Człowiek bez adresu" tllm fab. 
prod. radz. 16.30 Dziennik, 16.40 „Papusza" - rep. 17.I5 „Przestrzeń 
1 kształt" - 1>rogram pub!, 17.45 Spiewa Karel Gott, 18.20 LWD. 
18.30 Reportaż z cyklu: „Portrety". 18.40 Sezam. 19.10 Wystąpienie 
amoasadora Mongolskiej Republiki Ludowej. 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.20 „Człowiek bez adresu". 21.30 Wiad. sport. 21.40 
Z cyklu: Przewartosciowania. 22.20 Dziennik. 

PROGRAM Il 

17.40 „Oberkiem dookoła Polski". 18.05 „Na Podhalu ! pod Tur­
baczem". 18.45 Godzina Orfeusz-a. 19.20 Dooranoc. 19.30 Dz:iennlk. 
20.20 Informator turystyczny. 20.so „Morskie opowieści" - program 
rozrywkowy. 21.35 Magazyn studencki program public. 22.05 2ł 
godziny. 

CZW Aa.TEK, 11 LIPCA 

PROGRAM I 

B.30 Matematyka w szkole. 9.00 Poranek Telewizji Najmłodszych. 
10.00 Matematyka w szkole. 10.30 „Kradzież w muzeum" - film 
tab. prod. radz. 16.30 Dziennik. 16.40 „Gra Orkiestra TV Kato­
wice". 17.00 Teleferie. 18.10 LWD. 18.15 „Pierwsze dyplomy" -
program pub!. 18.30 Rodzina Wesołowskich - reportaż. 19.00 Tele­
wizyj ny Słownik Ekonomiczny. I9.20 Dooranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Festiwal Piosenki Zolnlersklej. 22.00 „Czym tyje świat" - public, 
międzynarodowa. 22.30 Dziennik. 22.45 Wiad. sport. 23.05 rrP. 

PROGRAM U 

17.40 „Miary czasu" - tum animowany. 17.55 „Nagle zastępstwo" 
- żart teatralny. Wyk.: A. Dymszówna. A. Szczepkowski, R. Kło­
sowski. 18.15 „Jadą goście, jadą" program pubUc. 18.45 „ Wizyta 
w ojczyźnie" - rep. !9.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 1'alej­
doskop sportowy. 20.35 „Dziewczyna o zielonych oczach" - film 
tab. prod. ang. 22.05 24 godziny. 22.15 „INTERVIEV" Jugosłowiański 
program rozrywkowy. 22.40 Tryptyk - program publ. 

PIĄTEK, 12. LIPCA 

PROGRAM I 

10.00 „Al Capone 1 Inn!" film prod. amerykańskiej, 16.30 Dziennik. 
16.40 WF receptą na zdrowie. 17.05 Polski film dokumentalny, 17.55 
Studio Zlotowe Telewizji Młodych. 18.25 LWD. 18.45 „Ludzie z pla­
katów". 19.10 Przypominamy, radzimy (W). 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 „Al Capone i inni". 21.10 Panorama. 21.~5 Teatr TV. 
Andrzej Wiktor Przybylski „Urodziny pana Karola". 22.40 Dziennik. 
22.55 Wiad. sport. 

PROGRA!U Il 

17.40 „Gospodarność ja" program public. 17.55 „Adiutant Jego 
Ekscelencji" film prod. radz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Koncert symfoniczny. 20 .50 Telewizyjny Słownik Ekonomiczny. 21.01 
24 godziny. 21.15 „Julia, Anna, Genowefa" - film fab. prod, poi. 
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